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Zmiana ustawy o nrzynaleiności. .
Sprawa ustawy o przynależności (swojs&czy- 

żnie) jest jednym z jaskra wy <m przykładów, jalr 
długo w Austryi czekać trzeDa, zanim najLar- 
dziej nawet uzasadnionym i słusznym życzeniom 
stanie się zadość. Dziewięć lat kazał autor 
rzymeki trzymać rękopis, zanim go się w świat 
puści — dla naszych wiedeńskich hofratów, od 
których zależy wnoszenie projektów ustawodaw­
czych do Rady państwa, termiu ten |esl jeszcze 
za krótki. Od kilkunastu lat już uznano powsze­
chnie, że ustawa z dnia 3 grudnie 1863 roku, 
regulująca prawo przynależności w gminie —- 
jest ze wszech miar wadliwą, w skutkach swych 
szkodliwą, że zatem jej zmiana jest konieczna 
Głównym błędem tej ustawy je»t właśnie naj­
ważniejsze jej postanowienie, t. j. określenia 
sposobów, jakiemi się nabywa prawo przynależ 
ności w gminie. Sposoby te są . 1) urodzenie z 
rodziców, do gminy przyuależnycb — 2) zaślu­
bienie — żona bowiem nabywa przynależność 
męża — 3) nadanie prawa przynależności przez 
uchwałę rady gminnej — 4) objęcie urzędu pu­
blicznego. Brak zaś piątego, a najważniejszego 
sposobu nabycia prawa przynależności — przez 
dłuższy pobyt w gminie. Można ten  czas pobytu 
oznaczyć nawet la 15 lat albo i więcej—ale póki 
ustawa w tym punkcie nie będzie zmieniona, 
póty trwać będz.e ten ze wszech miar szkodli­
wy slau rzeczy, iż dla bardzo wielu obywateli 
państwa jest prawie niepodobieństwem ośmączyd, 
do której gminy są przynależni. Jeżeli nowiem 
nic ma formalnego przyjęcia do gminy, albo je­
żeli nie idzie o urzędnika publicznego, który sa­
mym faktem objęcia urzędu nabywa prawo przy­
należności, to w każdym wypadku dochodzić dopiero 
trzeba przynależności ojca, a u nieślubnych dżfed 
przynależności matki, ażeny oznaczyć, dojktórej gnu 
ny kto jest przynależnym. Jeżeli zaś i u ojca 
zachodzą wątpliwości, jeżeli nie ma dowodu for­
malnego przyjęcia do gminy, albo jeżeli ojciec 
me był urzędnikiem publicznym — w takim 
razie trzeba sięgać dalej aż do dziada i docho­
dzić, do której gm iar dziad -był przynależnym. 
Zd-rza się ezasem, ze rodzina jaka już w trze- 
ciem pokoleniu w tej samej gminie mieszka — 
a mimo to nie ma prawa przynależności do gmi- 
ny — podczas gdy urzędnik nabywa to prawo 
zaraz tego dnia, kiedy został zamianowany i kie­
dy mu siedzibę urzędowania wyznaczono. Cóż 
się dzieje w pierwszym wypadku? Wyobraźmy 
soDie, że owa rodzina zubożała i członkowie jej 
stają się ciężarem publicznej dobroczynności. 
W takim razie gmina, w której ta rodzina od 
trzech pokoleń mieszka, nie ma obowiązku udzie­
lania jej wsparcia, ma prawo zub< naiych jej 
członków wydalić — a obowiązek wspierania ich 
spada na gminę, która już od trzech pokoleń 
nie widziała tej rodziny. W drugim wypadku 
zdarzyć się może i zdarzało się już, że ,akiś 
urzędmk z miejsca na miejsce przeniesiony, u- 
miera zaraz po przybyciu do nowego miejsca 
urzędowania, a nie ma jeszcze tylu lat służby, 
ażeby wdowa po nim mogła dostać pensję, a 
dziecko zaopatrzenie. Wtedy znowu obowiązek 
wspierania tej rodziny spada na gminę, w Któ­
rej urzędnik może nie dłużej nad parę tygodui 
przebywał.

Oprócz tych niesprawiedliwości powoduje obe­
cna ustawa liczne niedogodności w administra­
c ji a co najgorsza, daje silną podnietę włóczę­
gostwu. Magistraty naszych większych miast 
mogłyby coś o tern powiedzieć, ile pisaniny ma 
ją w sprawach przynależności, jakio niepotrzebne 
i niepowrotno wydatki gmina ponosi skutkiem 
tegj, iż w tysiącznych wypadkach oznaczi ni >

przynależności jes t  tak niesłychanie utrudnio- 
nem. Gdyby kto chciał był wymyśleć środek 
najlepszy do popierania włóczęgostwa — uie 
mógł nic lepszego nad tę ustawę wymyśleć 
Włóczęga oczywiście nigdy nie wie, do której 
jrminy jes\ przynależny Trzeba robić dochodze­
nia, trzeba w nich sięgać do ojca i dziada — 
a tymczasem koszta utrzymania włóczęgi ponosi 
gmina, w której przypadkowo został przytrzy­
many. Wreszcie po spisaniu całych stosów akt 
i przeprowadzeniu rozległej koreśpondencyi, zda­
je się władzom, że doszły prawdy — odstawiają 
włóczęgę do jego gminy — i dopiero wtedy się 
pokazuje, że wszystko nieprawda i duchudzeuia 
trzeba znowu wznawiać.

Uznając te wszystkie niedogodności, rząd przed 
kuku laty zapytywał Sejmów, czy uznają potrze­
bę zmiany ustawy, ażeby dłuższy pobyt w gmi­
nie nadawał prawo przynależności. Sejmy odpo­
wiedziały potwierdzająco i — na tern się skoń­
czyło. Ustawa wadliwa obowiązuje dotąd.

Przyszłoroczny s p i s  l u d n o ś c i  powinienby 
rządowi dać pochop do załatwienia rus tej pra­
wdziwie piekącej sprawy. W spisie ludności Lwe- 
stya przynależności ważną odgrywa toatę. Każdy 
ma do spisu podać gminę, do któr^ jest przy­
należnym — a śmiało rzec można, że uie w 
setkach wypadaów ale w krociach tysięcy — 
zapisaną jest przynależność fałszywi8. Gdyby te 
raz jeszcze zmieniono ustawę, uchylonoby wąt 
pliwości w znacznie większej części wypadków 
I  dla tego zdawało nam się.

„Gdy jednak oststniemi czasy kwestya c z e ­
s k i e j  k o r o n a c y i  królewskiej, której prawno- 
państwowe znaczenie o wiele jest donioślejsze 
niż MtszybtLe dotychczasowe punkta sporne, zosta­
ła z czeskiej strony w. sposób uderzający ji ze 
szczególnym naciskiem jako przedmiot publicznej 
dyskusji podjęta — przeto sądzimy, iż do wyja­
śnienia położenia publicznego jest nieodzownem, 
ażeby rząd przed rozpoczęciem ewentualnie po­
żądanych przezeń rokowań otwarcie zajął stano­
wisko wobec tych dążeń, z obowiązującą konsty­
tucją niezgodnych, i żeby niemiecką ludność 
Czech i całą Auotryę niedwuznacznem oświad­
czeniem w tym względzie uspokoił.

„Uznając z uaj większą wdzięcznością ponownie 
objawione patryotyczne uczucia W. ks. m. pro­
simy, abyś kciążę te przez nas wyłuszczone za­
patrywania życzliwie przyjął do wiadomości wraz 
z wyrazami" etc. etc. . .

podpisano: bemejkal.

Oto jest dosłowny tekst danej przez Niemców 
odpowiedzi. Obecnie po jej ogłoszeniu mamy w 
uczynionych wczoraj uwagach to jedno do spro­
stowanie, że posłowie niemieccy nie potrzebowali 
stawiać za warunek tego. r.eby konferencja zwo­
łaną była p r z e z  r z ą d  d o W i e d n i a  — ponie­
waż było to już zawarte W propo-eycyi, przez ks. 
Schoenburga uczynionej. Jekkolwibk książę zape­
wnił w piśmie, o którem już wczoraj wspomnieliśmy, 
że do uczynienia t*j propozyeyi przez nikogo nie 

że wobec rozpo-;był w e i w a n y ,  to jednak zdaje się nie ulegać
czętych przygotowań do opisu ludności uioZe  ̂Wątpliwości, zt zanim krok ten uczynił, musiał 
przypomnienie tej sprawy nie będzie bez skutku.  ̂8ję wprzódy zapewnić, ii  rząd w Janym razie

- —  « ii ■!! | konferencyę taką zwoła i te  Czesi na nią przy­
będą. Inaczej bowiem cała akcya nie miałaby

Odpowiedź Niemców na propo- ZI Oo du samej odpowiedzi, to warunki w niej
zawarte są lego rodzaju, i i  mieszczą one właści- 

i wie o d m o w ę  tylko nie wypow iedzianą wprost 
| i otwarcie. Zwłaszcza zaś pierwszy ustęp jest

wiedeńskim j stylizowany tak, aby nawet przy najlepszej chęci
w sprawie ządu można się z niego w razie potrzeby wy- 

| kręcić. Przy poprzedniej akcji ugodowej powie-

zycye rządowe.
Urzędowy komunikat, udzielony 

dziennikom ze strony niemieckiej 
rokowań ugoaowych, opiewa jak następuje:

„Kb. Aleksander S c h o e n b u r g  pierwszy wi -, dzieij Niemcy Czechom : przystąpimy do rokowań, 
ceprezydent Izby panu w, w uiągu lata zapyta' jeżeli wy wprzódy zasadniczo zgodzicie się na 
prezesa niemieckiego klubu sejmowego, dra ' zajmowane przez nas stanowisko. To znaczy : na- 
S z m e j k a l a ,  jakby się Niemcy zachowali przód nam przyznajcie wszystko, czego żądamy, 
gdyby r z ą d  celem doprowadzenia do porożu , a potem będziemy z wami rokować. Teraz — 
m'- nic między ohiemb narodowościami czeskiemi k ledy piopozycya Schoenburga otwiera widoki 
sprosił wspóiną konferencję do W i e d n i a. ' interwencji rządu w sprawie ugody. Niemcy 
Skutkiem tego zwołał dr. Szmejkal komitet wy występują naprzód wobec rządu z z a r z u t e m ,  
konawrzy niemieckich posłów na dzień 15 bm. j że zachowaj sip zawsze odpornie względem i~ą 
na posiedzenie, na którem po wyczerpującej na 
radzie uchwalono j e d n o g ł o ś n i e  następującą 
udpowiedż, która też już udzieloną została ks.
ScnoenDurgowi:

„Wasza książęca m. byłeś tak dobrym, iż przez 
naszego prezes* przedłożyłeś nam pytanie, jak 
zachowalibyśmy się wobec ewentualnego życzę 
nia rządu, ażeby celem porozumienia się spro­
szono do Wiednia wspólną konferencję obu sej­
mowych stronnictw. Na to mamy zaszczyt złożyć 
W. ks. m. następujące, przez nas dzisiaj jedno­
myślnie uchwalone oświadczenie:

„Wyrażamy naszą szczerą gotowość obesłania 
rakiej konferencyi, ale ten udział nasz wiążemy j odpowiedzi nie może być mowy. A jest w tym 
z tom stanowczem przypuszczeniem, że r z ą d, i warunku taż sama nielogiczność, jaka tkwiła w 
który dotychczas uchylał się od wywierania j warunku, postawionym przy poprzednich roko- 
wpływu na sprawę memiecko-czeskiego zatargu, j waniacb, że posłowie niemieccy dopiero wtedy 
i którego oświadczenia urzędowe, do sprawy tej : przystąpiliby do rokowań, gdyby już poprzednio 
si  ̂ odnoszące, zawsze zawierały odmowę życzeń! mieli wprost udzielonem to, co właściwie mo 
ludności niemieckiej w Ozechacb, o b e c n i e  głoby dopiero być skutkiem tych rokowań. Jeżeli

dań niemieckich, a następnie stawiają jako w a- 
r u n e k ,  żeby rząd z m i e n i ł  to swoje stano­
wisko, a zajął i czynem wyraził stauowisko dla 
owych żądań życzliwe. W tych wyrazach ,e»M 
nehme und bethdłige“ jest właściwy haczyk, w 
nich leży istotna o d m o w a ,  przynajmniej na 
razie. Bomijąjąc bowiem, że w jakikolwiek spo­
sób rząd wyraziłby c z y n e m  to odmienne od 
dotychczasowego stanowisko, mógłby dr. Szinej- 
kal powiedzieć, że to jeszcze niedostateczne — 
ale na taki czyn trzeba zawsze czasu, on się tak 
na poczekaniu z rękawa wytrząść nie du. O ry 
ettfem zatem zwołsuiu konferencyi w myśl tej

o d m i e n n e ,  t y m  ż y c z e n i o m  p r z y c h y l ­
n e  s t a n o w i s k o  z a j m i e  i c z y n e m  wy r a -  
z i (einnehme und bethatigc) ponieważ tylko ta­
kie stauowisko może dawać nadzieję pomyślnego 
wyniku rokowań.

bowiem rząd ma c z y n e m  stwierdzić życzliwe 
swoje dla żądań niemieckich usposobienie, to o- 
czywiście czynem tym nie może być U  in. ego 
jak tylko s p e ł n i e n i e  tych żądań, a wtedy ro­
kowania są już zbyteczne.

Drugi punkt, odnoszący się do koronacyi, o- 
czy wiście nie czego innego się domaga, tylko 
oświadczenia rządu, iż jest koronacyi przeci­
wnym. Skoro bowiem powiedziano, że korona­
cja  jest niezgodna z obowiązującą konstytucją, i 
że potrzeba w tym względzie u s p o k o j e n i a  
opinii — toż autorowie odpowiedzi mieli wido­
cznie na myśli tylko zajęcie ze strony r&ądu sta­
nowiska wręcz koronacyi przeciwnego. To zaś — 
bez naruszenia praw monarszych — jest niemożii- 
wem. Skoro bowiem cesarz nosi tytuł króla cze­
skiego, wszelkie monarsze prawa w Czechach 
wykonywa, a przodkowie jego do ortatnich c:’v  
sów koronowali się koroną św. Wacława — to 
jest tylko rzeczą woli cesarskiej, czy chce tę tra ­
dycję wznowić lub nie. Jest to prawem monar­
chy — i żaden minister nie mógłby podpisać 
deklaracyi, iż nie dopuści do wykonania tego 
prawa. Rząd mógłby tylko — jak słusznie pod­
niósł Fremdenblati — oświadczyć, io  gdyby ce­
sarz chciał się koronować królem czeskim, rząd 
będzie czuwał nad tern, aby przytem konstytu- 
cya pozostała nienaruszoną i zasadnicze ustawy 
jaństw a zachowane — bo to jest obowiązkiem 
i prawem rządu. Jeżeli przeto ten drugi waru­
nek ma być zrozumiany jako wyraźne oświad­
czenie s>ę rządu przeciw koronacyi, to jest on 
dla hr. Taaffego wręcz nie do przyjęcia.

W ten spusób można tę odpowiedź Niemców 
czeskich uważać wprost jako odmowę, a wdro­
żone przez Ls. Schoenburga rokowania jako nie- 
udałe. Konferencja po tej odpowiedzi już chyba 
nie może dojść do skutku. Potrzebę porozumie­
nia pojednania czują wszyscy, — sami Niem­
cy muszą uznawać, że obecny stan rzeczy długo 
utrzymać się nie da i że prędzej czy później 
spokój domowy w Czechach w jakiś ludzki spo­
sób przywrócić należy. Jeżeli mimo to stawiają 
warunki niewykonalne, — to prawdo po dub nie 
spodziewają się, iż oporem swoim doprowadzą 
do ujadau gabinetu hr. Taaffego, który nazwał 
się rządem ugodowym czy pojednawczym, a do 
pojednania doprowadzić nie może. I  kto w ie, 
czy się ta rachuba nie sprawdzi. Jeżeli jadnal’ 
dalej idąc w swych nadziejacn liczą na t o , 
że po Taaffem przyjść musi p ab; net Plener-Chlu- 
mecky, ta nadzieja zawiedzie ich z pewnością.

Dyskusya cłowa w Niemczech.
Dwie przyczyny współczesne prawie złożyły 

s.ę na to, że obecnie w Niemczech sprawa cła 
w stosunku do Rosji weszła na porządek dzien­
ny rozprawy dziennikarskiej Jedną jest znaczne 
podrożenie żywności szczególnie mięsnej, drugą 
wynik na podstawie sprawozdań Izb handlowych, 
Stwierdzający, że wywóz wyrobów fabrycznych z 
Niemiec do Rosyi corocznie się zmniejsza, a 
przywóz surowych płodów, szczególnie zboża i 
ijrdła ciągle wzrasta.

Go do pierwszej z tych spraw wiele dzienni­
ków nie tylko berlińskich, ale i DivWincyonal- 
nych zapisuje wyraźnie znaczne podrożenie arty­
kułów żywności ze zboża, mąki, nabiału i mięsa. 
Pochodzi to stąd, że skutkiem posuchy i nieuro­
dzaju mniej zebrano ziarna, jarzyn i paszy; co 
do podrożenia mięsa przyczyna leży nie tyle w 
stosuukąch miejscowych, jak raczej w aakazie 
dowozu bydła i mięsa, a szczególnie nieroga­
cizny przez granicę od Rosyi i Austro-Węgier. 
Podrożenie mięsa, szczególnie wieprzowego może 
mieć nawet polityczne skutki — jak przewidują 
niektóre dzienniki, bo sieje nieohęć między uboż­
szą ludnością, może ją zwrócić przeciw rządowi 
i skłonić )ą do głosowania na kandydatów opo-

zycyjnycn Dzienniki postępowe i wolnomyślne 
korzystając z chwili domagają się, jeżeli nie znie 
sienią ceł ochronnych i powrotu do wolności 
handlowej nawet względem Rosyi, to przynaj­
mniej znacznego zniżenia stopy cłowej, aby lu­
dności ułatwić wyżywienie. Dzienniki konserwa­
tywne i narodowo-liber&lne przeciwna go są zda­
nia; jedne z nich twierdzą nawet, że podskocze­
nie cen artykułów żywności — szczególnie mię­
siwa — jest niesumiennem wyzyskiwaniem kup­
ców, piekarzy i izeźników, inne starają się wy­
kazać, fie zniżenie cła od granicy rosyjskiej na 
ziemiopłody i bydło nie przyda się na  nic, bo 
Rosya uparta i zawzięta nie odwzajemni się zni­
żaniem ceł na niemieckie wyroby fabryczne.

Druga z powyż wymienionych przyczyn dy­
skusji cłowej, t. j. wynik bilansu handlowego 
z Ret j ą  przedstawia Bię, jak następuje: Pomimo 
ciągłego wzrostu ogólnbj cyfry wywozu niem ie­
ckiego przecież wywóz w granice Rosyi od wielu 
lat zmniejsza się ustawicznie, — mianowicie w 
okresie ostatnich ośmiu lat spadła wartość wy­
wiezionych do Rosyi towarów z przeszło 350 
mil. marea na niespełna 150 mil. marek, a więc 
prawie o połowę. Przeciwnie dowóz z Rosyi do 
Niemiec wzrósł do 400 mil. marek z górą. Bio­
rąc ostatnie trzy lata wywóz z samego Śląska 
do Rosyi kolejami ielaznemi spadł z 433 tyś. 
ton na 363 tyś. ton; na odwrót przywóz z Ro 
syi do Niemiec również kolejami żelaznemi 
wzmógł się z 516 tyś. ton na 1 118 tyś. ton.

Taki wynik bilansn doprowadza Izby handlo 
we do żądania ratunku od rządu i wystarania 
się o ulgi cłowe w Rosyi — oczywiście za przy­
znanie wzajemnych ulg na rzecz tej sąsiadki. 
Takie żądanie popierają dzienniki postępowe i 
wolnomyślne, bo przyznanie ulg cłowych uwa­
żają za początek powrotu do systemu handlu wol 
nego, ale dzienniki innych odcieni politycznych 
odpowiadają na to cyframi i wykazują, że targo­
wica niemiecka jest dla Rosyi kwestyą żywotną, 
bo Niemcy zakupują w Rosyi prawie trzecią 
część całego wywozu rosyjskiego, podczas gdy 
wywóz wyrobów aiemieckjch do Rosyi jest za- 

| ledwie trzydziestą eżęścią catego( niemieckiego 
j wywozu zagranicznego, Dlatego m^gą Niemcy o 
i wiele dotkliwiej dokuczyć Rosyi, jeżeli utrudnią 
j jeszcze więcej niż dotąd dowóz rosyjskich pło- 
t dów surowych do Niemiec, niż Rosja Niemcom 
i przez dalsze utrudnienia w przywozie wyrobów 
' niemieckiego przemysłu. W dalszej walce cłowej 
li między Niemcami a Rosyą przewaga siły i wi­

doki zwycęstwa są przeto po stronic niemieckiej, 
| naleZy tylko wytrwać, a Rosya poczuje skruchę 
j. i ustąpi teraz tak samo. jak dawniej niejedno- 
' krotpie ustępowała znacznie słabszym Prusom.

Tak pocieszają się niektóre dzienniki; ale czy 
i skutek dopisze, to się okaże. Dość na tern, te 
aię zanosi na nową walkę cłową między Niemca­
mi a Rosyą. Nam się zdaje, te  Rosya, jeżeli nie 
będzie mogła znaleść odbytu na swoje ziemio­
płody w Niemczech które zresztą bez dowozu 
zza  granicy obejść się nie megą, to znajdzie go 

[w  Holandyi, Belgii, Angin Prancyi itd ., dokąd 
dowóz morzem stoi otworem, ale Niemcy, jeżeli 

{stracą targowicę w Rosyi, choćby tylko na trzy- 
fdziestą część swoich wyrobów, mogą to dotkli­

wie uczuć, co łatwo zrozumieć, jeżeli się zważy, 
że brak zbytu wyrobów przemysłowych zagraża 
ruiną przedsiębiorstwom i nędzą robotnikom, pod­
czas gdy brak zbytu ziemiopłodów sprawia wpra­
wdzie kłopot nie mały, ale nie zagraża ruiną eko­
nomiczną kraju, ani nie wywołuje nędzy całych 
klas ludności.

Oprócz tego nie należy zapuminać o tej na- 
der ważnej okoliczności, że każde utrudnienie w 
dowozie płodów i wyrobow obcych, stwarza no­
we warunki rozwoju rodzimej pracy — czy to

ŚWIĘTE OGNIE
P O W IE Ś Ć  

MICHAŁA WOŁOWSKIEGO.
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Milczenia trwało chw ilę: Jerzemu coraz tru­
dniej było mówić, mówił coraz ciszej.

— Słuchaj Janku — powiedział, — pragnął­
bym raz jeszcze ich zobaczyć wszyaiikich... wszy- 
stk icn! — dodał z naciskiem, — nawet Wła­
dysława — nawet ją... Skibę... ojca. Przyzwij ich 
wszystkich.

— Niepotrzebnie cię to zdenerwuje, może ci 
zaszkodzić dzisiaj.

— Nie sprzeciwiaj mi się, proszę! Poszlij po 
n ich , chciałbym się z nimi pożegnać.

Czapli* nie miał siły mu ttgo  odmówić.
Jerzy zmęczony, przymknął oczy; zdawało się, 

że uśnie. Czaplie wysunął się na palcach, przy 
drzwiach zastał Lolę zapłakaną.

— Panie Jan ie , z Jurkiem jest^źle! Słyszą 
łam, jak doktorzy m ówili, że doniosą ojcu o 
wszystkiem, że powinien przyjechać.. .

— Uspokój się pani, trseba przedewszystkienc 
okazywać się nam silnymi w iegc obecności 
Jerzy pragnie widzieć, wszystkich. Posyłam do 
fabryki, aby przyjechali.

W pół godzin) Skiba z Marychną i doktorem 
zjawib się na folwarku.

Przyjął lch Czaplie w ogrodzie i opowiedział 
rzecz całą.

Lola smutna uścisnęła Marychnę.
— Nie mam żalu do ciebie — rzekła, — ale 

i ty go do nas nie miej i
— Bog wszystkiem rządzi — odrzekła Mary­

chu* ze łzami
Niebawem Czaplie znów wezwany został do 

chorego.
— Czy spełniłeś ma prośbę ? — spytał Jerzy.
— Tak.
— Ojciec przjjechał9
— Nie jeszcze, ale przyjedzie
— A oni ?
— Są wszyscy.
Chory przymknął oczy i popadł znowu w sen 

długi, niespokojny; gorączka straszna paliła go 
i miotała na łóżku.

Tak zeszła noc uała, krótka, le tn ia , jasna.
Zdawało się, że ciemności jeszcze nie ogar­

nęły ziemi, gdy już błysnęła jutrznia, a promie­
nie wschodzącego słońca zbudziły uśpione na 
chwilę stada ptactwa po lesie i ogrodzie.

Chory zamglonem okiem powitał dzień nowy, 
ostatni w jego życiu może.

Spojrzał dokoła; ujrzał przy sobie wszystkich, 
których pragnął widzieć: Lolę i Janka, doktora 
i Skibę i j ą , tę ubóstwianą, tę jedyną, dla któ­
rej żyć zapragnął, dla której odżył na chwilkę.

Ujrzał łzy w jej wielkich czarnych źrenicach; 
ona płakała nad nim.

Rozrzewnienie wielkie ogarnęło jego duszę. 
Lola zbliżyła się do b ra ta , widząc, że oczy roz­
tworzył.

— Duszno mi tutaj — rzekł do niej słabym 
głosem , — każ otworzyć okno bebe.

Ciepły a świeży prąd powietrza orzeźwił po­
kój.

— O jak dobrze— westchnął chory, przymyka­
jąc powieki; piersi jbgo piacowaty co/az wic >ej.

— Proszę was, wynieście mnie na świat bo­
ży . niechaj popatrzę na tę ukochaną ziemię 
moją, którą tak krótko danem mi było kocha- 
i oglądać....

Doktór nie kazał mu się przeciwiać; spełnio 
no jego życzenie.

Dzień zapowiadał się upalny, słońce grzało już 
mocno o tak wczesnej godzinie.

Zapach róż przepełniał powietrze, od lasu świe­
że napływały podmuchy.

Jerzy zdawaił się rozkoszować naturą całą, jak­
by ją po raz pierwszy oglądał.

Nigdy śpiew ptasząt tak słodkim mu się nie 
wydawał, brzęczenie owadów tak wesołe; uśmiech 
błogi zaigrał mu na ustach.

Nikt nie śmiał słowa przemówić, bo i po co 
tutaj były słowa!

Powoli cała czeladź i wieśniacy zbierać się 
zaczęli w ogrodzie na wiadomość, że panicza 
chorego wynieśli; spora gromadka utworzyła się 
w około. Jerzy przez krótki c«as swego gospo­
darstwa potrafił sol ie zyskać ogólną miłość na 
folwarku Żałowano dobrego pana.

Jerzy podnosił i przymykał powieki.
— Lolu! — rzekł nagle.
Lola klęczała przy nim ; wziął ją za rękę.
— Jan k u !...
Czapbc uczynił to samo. Chory ich dłonie po­

łączył. ■
— Kochajcie się i wspomnijcie o mnie cza­

sami.
Spojrzał na Skibę, na Marychnę, na otacza­

jących.
— Przebaczcie mi, jeżelim względem was po­

błądził; kochałem was... kochajcie i wy wszyscy... 
niechaj wśród was te ś w i ę t e  o g n i e  całym 
płomieniem zapłoną!...

Zamilkł i zamknął powieki.
Dzwon pobliskiego kościoła ozwał się na Anioł 

P ański; przyklękli wszyscy, a szept modlitwy 
towarzyszył ulatującemu duchowi.

Lola i Gzaplio uczuli, że dłoń, która ich łą­
czyła, stygnie coraz bardziej.

-- Jurku 1 — z przerażeniem zawołała siostra.
Jurek już me żył......
W tejże chwili trąbka pocztowa słyszeć się 

dała, a na dziedziniec całym pędem koni wje­
chał pan Kazimierz.

Ujrzał zdaleka nieruchomą postać Jerzego i  
omdlałą przy nim Lolę.

— Mój syn? — zawołał.
— Nie żyje _  odrzekł doktór.
Pan Kazimierz padł na kolana u stóp zmarłe­

go i twarz ukrył w dłoniach.

Pochowano Jerzego na cmentarzu w Gsłęz- 
kach.

Po pogrzebie pan Kazimierz, wedle przyjęte­
go zwyczaju, wyprawił odpowiednią stypę, o któ­
rej długo mówiono w Poznańskiem, ale na któ 
rej Loli nie było.

Podczas uczty przyniesiono depeszę z Pozna­
nia od adwokata Rufskiego.

Donosił, że proces w pierwszej instancji prze­
grany.

Struło to wielce pana Kazimierza, a gdy  z ust 
Loli dowiedział się, że się pretensyi lo  posagu 
zrzeka pod warunk im, że jej wolno będzie rę­
kę oddać Gzaplicowi, — gdy następnie Ińscy 
wskutek doznanego zawodu go opuiscili, zniechę­

cił się do reszty i zaciągnąwszy dług ostatni na 
Brudzewo, wyjechał dc Paryża.

Nie wrócił już do kraju, dokonał swych dni 
n a  obczyźnie, zasilany pomocą pieniężną przez 
ciocię Sabinę, k tó n  zawsze miała słabość do 
Barskich.

Wyrzekła się tylko Loli, której nowe nazwi­
ska żadną miarą przsjść jej przez usta nie mo­
gło.

W  Gałęzkach folwark pnszczono w dzierżawę, 
podłng woli testatora, zakładano nowe fabryki, 
pracowano dla celów ogólnych.

Małość na wszystkie promieniała strony, za­
prowadzała szczęście i spokój.

Stary Skiba twarz rozchmurzył, gdy wnuki 
na swych kolanach kołysał, zapomniał o bólu, 
który go przez tyle lat męczył.

Ciekawą byłaby może opowieść dziejów tej 
osady, zdużonej przez Andrzeja Barskiego, a pro­
wadzonej przez Czaplica.

Wszystko tu żyło, oddychała pracą, kwitło 
miłością; nie spatykano więcej osobników podo­
bnych do Żerdzią.

Gdy Brjdzewo zostało wystawione na subha 
atacyę, do licytacyi stanęli stowarzyszeni fabryki 
Gałęzelr i majątek nabyli.

Gdy w kilkanaście lat później komisja kolom- 
zacyjna objawiła apetyt na polskie majątji, akcje 
banku ratunkowego liczyły największą liczbę na­
bywców pomiędzy ludnością fabryczną.

Sprawiły to o g n i e  ś w i ę t e  i rozwiązująca 
zagadkę wszechbytu — miłość.

K O N I E C .
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na polu ziemiaństwa, czy na polu przemysłu. 
U trudzen ia  w dowozie ziemiopłodów rosyjskich 
do Niemiec będą bardzo pożądań^ dla ziemian 
niemieckich. Ta okoliczność byłaby wielce do­
niosłą w swoich skutkach, gdyby Niemcy były 
krajem przeważnie rolniczym, a nie przemysło 
wym, gdyby posiadały znaczne obszary, leżące 
dotąd odłogiem lub mało zużytkowane, lub gdy­
by rolnictwo było jeszcze w stanie — wzglę­
dnie biorąc —  nierozwinętym. Atol: tak nie je3t. 
Bolnictwo niemieckie przez dalsze utrudnienia 
duwozn obcych ziemiopłodów nie zdobędzie tego, 
co utraci przemysł niemiecki przez utratę zbytu 
do Bosyi, bo tu przez dalsze utrudnienia w do­
wozie obcych wyrobów przemysłowych powstaną 
nowe dogodne warunki zakładania i korzystnego 
prowadzenia nowych gałęzi przem ysłu, które 
zaspokoją potrzebę miejscową, oprócz tego pize- 
robią znaczną część surowych produktów zie­
miańskich, które może dawniej musiały za niską 
cenę wychodzić za granicę, a nadto zatrudniając 
większą ilość ludzi w przemyśle krajowym, aa- 
dzą mużnośe spieniężenia większej ilości ziemio­
płodów w kraju dla yyżywienia właśnie tych w 
przemyśle zatrudnionych roDotników.

W tej walce cłowej, na którą ponownie za 
nosi si j między Niemcami a Bosyą, prawdopo­
dobieństwo wytrwania i ostatecznego zwycięstwa 
,;est po stronie Bosy, W l„ztch dotychczasowej 
walki ełowej z Austro-Węgiami i Bosyą, Niemcy 
nie mogą pochlubić się powodzeniem, przociw- 
n io , mogłyby przyznać się do klęski, gJyby du­
ma narodowa na to pozwalała. Do wielce pra­
wdopodobnego zwycięstwa Bosyi przyczynią się 
nawet sami Niemcy dość skntecznie ot ył e ,  że 
obl.czyw“zy r ę  debrze, jeżeli uznają za korzystne, 
sami pozakładają nowe fabryki pod panowaniem 
rosyjskiem i tym sposobem przyczynią się do wy­
parcia wyrobów przemysłu obcokrajowego z te- 
rytoryum Bosyi.

Tak jest i dzisiaj, kiedy nardzo wiele najznacz- 
niejozycn fabryk w Polsce i na Litwie powbtafo 
przez Niemców jesr w icb rękach. W ich bez­
pośrednim osobistym interesie jest właśnie , aby 
ntrudnit i ukróeić dowóz konkurujących wyrobów 
z cesarstwa niemieckiego. Oni sami praca ą nad 
ukróceniem zbytu niemieckich wyrobów w car­
stwie rosyjskiem ze szkodą konkurentów w Niem­
czech.

Stan wzajemnego stosunku między Niemcami 
a Bosyą, który powyżej zaledwie został dotknię­
ty, znany i nałożycie ceniony jest w Bosyi; nie 
przypuszczamy, by zaślepienie w Niemczech do­
szło do tego stopnia, by tu tego stanu nie w i­
dziano i me oceniano należycie. Dla tego przy­
puszczamy jeszcze, że może obejdzie się bez no­
wej fazy walki cłowej między tymi sąsiadami. Je ­
żeli nasze przypuszczenie okaże się mylnem , 
if\j wczas przewidujemy zawczasu, że wszelkie wi 
doki powodzenia będą po stronie Bosyi.

Wspomnienie o Stojanowie.
W ied eh , 17 września.

(§) Przez śmierć Zacharyasza S t o j a n o w a  
straciła Bułgarya jednego z najszlachetniejszych 
i najzasłużeńszych synów, może najbardziej ener­
gicznego i wytrwałego bojownika o swą niepod­
ległość, zaś Bosyi ubył n ie p rz eb ra n y , śmier­
telny wróg, który czynem, słowem i pismem 
walczył na zabój z car osła wiem, usiłującem ujarz­
mić jego naród. W iecier. 1887 poznałem osobiście 
Stojanowa w Wiedniu, dokąd on był przyLył 
jako członek deputacyi sobrauija, której zadaniem 
było wręczyć osobiście dokument elekcyjny księ­
ciu Ferdynulowi Koburgowi i przywieść go jako 
regenta du Sofii. Deputacya miała przed sobą 
bardzo trudne zadanie do spełnienia, ponieważ 
z razu okazywał ks. Ferdynand mało bardzo 
ochoty do zajęcia tronu bułgarskiego. Głównie 
energia i gorliwość Stojanowa przyczyniła się 
wówczas do usunięcia wszelkich przeszkód i osta­
tecznie ku zdziwieniu ogólnemu zdecydował się 
książę Ferdynand na podróż do Sofi>. Swojego 
czasu podałem w Nowej Reformie sylwetkę tego 
bułgarskiego patryoty, jako też moją z mm roz­
mowę. Dał mi on był wówczas dużo ciekawych 
szczegółów, odnoszących się do stosunków buł­
garskich. Każde jego słowo owiane było gorącą 
miłością ojczyzny i zarazem płomienną nienawi­
ścią ku Bosyi urzędowej. Żywo tkwi w inej pa­
mięci charakterystyczna postać tego rzadkiego 
męża, postać na pierwszy rzut oka wcale uie 
okazała. Średniego, więcej małego wzrostu, wąt­
łej budowy ciała, zgarbiony, dość zaniedbany w 
ubiorze miał Stojanow wygląd co najwięcej ma­
łego urzędnika Po wymienieniu atoli kilkn słów 
z nim, po wpatrzeniu się w jego ogniste, prze 
nikliwe, roztropne i pełne energii oczy, mógł 
każdy rozpoznać, że ma przed sobą niezwykłego 
człowieka, że w tej wcale nieokazałej cielesnej 
powłoce tkwi prawdziwie katońbka dusza i nie­
spożyta siła ćuchowa. Z pastucha on lec wzb'ł 
on się własną, mozolną pracą na stanowisko p re­
zydenta subntnija i na najznakomitszego publicy­
stę swojego kraj u. Zrazu, jak mi nam mówił, 
należał do najgorętszych zwolenników i przyja­
ciół Bosyi, a nienawidź*! Polaków przebywają 
cych w Bułgaryi, którzy ostrzegali Bułgarów 
przed przyjaźnią rosyjską.

— Myślałem — mówił Stojanow—że to wszy­
stko kłamstwo, ma wierzyłem pańskim rodakom 
ani słowa, dopóki, po wojnie, sam się uie prze­
konałem, czem jest Bosya urzędowa. Wszyetko naj­
gorsze co Polacy mówili o Bosyi, było tylko 
drobną cząstką, czem Bosya jest w istocie rze­
czy. Poznawszy ją dokładnie, zapłonąłem niena­
wiścią ku niej, kióra nigdy też w sercu mojem 
nie zgaśuie. Bosya chce nasz naród uarzmić, 
podobnie jak p<>lslri, ale to się jej nigdy iie  uda. 
Jeślibyśmy już nie mieli innego wyboru, to wy­
bierzemy każde inne jarzmo, chociażby tureckie, 
tylko nie rosyjskie, które jest od tureckiego sto­
kroć gorsze. Mam jednak utność w Bogu, w 
niespożytą siłę patryoty/ma mojego narodu, jako- 
też i w Europie, że Bu’gary» utrzyma swą nie­
zawisłość.

Te mi mniei-więcej słowy przemawiał wówczas 
do innie Stojanow A było to właśnie w chwili, 
k i edy  wszystkie wiedeńskie dzienniki były do­
niosły, że książę Koburg odmówił deputacyi sta­
nowczo przyjęcia korony bułgarskiej.

Więc wtrąciłem pytanie, czy to jest prawdą.
— „N!e“ — odparł Stojanow — „kaiążę F er­

dynand jedzie pojutrze z nami do Sofii. Nikomu 
tego uie mówimy, tylko panu, jako polskiemu 
dziennikarzowi. Z Polakami wiąże nas serdeczna 
przyjaźń, spółczujemy z wami całem sercem, 
położenie nasze podobne waszemu, tylko wy je­
szcze nieszczęśliwsi".

Ujrzałem łzę w oku Stojanowa, która, przy­
znaję, wzruszyła mnie do głębi.

Było to zrana. Popołudniowe dzienniki wie­
deńskie przyniosły stanowcze potwierdzenie rano 
podanego doniesienia, że ks, Ferdynand Koburg 
stanowczo odmówił przyjęcia korony bułgarskiej, 
żb deputacya odjeżdża jntro z koszem do Sofii, 
a na dobitek własnych informacyj, „zaczerpnię­
tych z najpewniejszego źródła", zam eśeiły je ­
szcze telegramy z Londynu, Berlina, Paryża, 
Badapb8zta i t p., potwierdzające w zupełności 
wiadomość zgodną dzienników wiedeńskich. Cała 
prasa europejska twierdziła jednogłośnie o zu- 
pełnem niendaniu s:ę posłannictwa bułgarskiej 
deputacyi, o stanowczej decyzyi księcia Ferdy­
nanda pozostania w dotychczasowej swej rezy- 
dbncy: Eoenthal, o wzgaidzeniu przez niogo tro­
nem, pod którym znajduje się „beczka prochu 
z zapalonym lontem"

Tak pisały zgodnie wszystkie dzienniki. Cóż 
dziwnego, iż wobec tego powstały we mnie pe­
wne wątpi wości, pomimo zapewnienia Stojano- 
wa. Myślałem, że może lezy w interesib deputa­
cyi nie objawiać jeszcze prawdz.wege stanu rze­
czy. że może książę Kubnrg waha się i nie dał 
jeszcze stanowczo odmownej odpowiedzi, tak ie 
pozostał jej promyk nadziei. Bądź cobądż wyda­
wało uii sio moje stanowcze przeciwne doniesie­
nie w myśl informacyi, otizyinanej od Stojano­
wa, co najmniej przedwczesnem i ryzykownem. 
Postanowiłem przeto jeszcze raz zasięgnąć języ­
ka. Udałem się więc coprędzej do „ G r a n d -  
H o t e l " ,  gdzie deputacya bułgarska mieszkała, 
z wieczornemi dziennikami wiedeńskiomi w rę­
ka. Spotkałem Stojanowa z Tonczewem, obe­
cnym ministrem sprawiedliwości, ua schodach. 
Udawali się oni właśnie do pałacu księcia Ko- 
burga przy S e i l e r s t a t t e .  Było im bardzo 
spieszno, więc mnie przeprosili, że nie mogą 
wrócić na górę.

— Idziemy właśnie do ks. Ferdynanda — 
rzekł Stojanow — ażeby z nim nłożyć ostate­
czny program naszego wspólnego odjazdu do 
Sofii.

Na to wyjąłem z kieszeni wieczorne dzienniki 
pokazując im zawarte w nich przeciwne donie­
sienie.

Wzięli je skwapliwie do ręki i czytali uśmie­
chając się.

— Ani słowa w tern prawdy — rzekli zgo­
dnie obydwaj

—  Cała prasa europejska — wtrąciłem — tak 
samu donosi, oto telegramy z Londynu, Paryża 
i t p.

— Cała prasa donosi mylnie — odpowiedział 
w stanowczym tonie Stojanow. — To co Panu 
mówiłem, jest faktem, książę Ferdynand pizyjął 
wybór, pojutrze odjeżdża razem z nami do Sofii.

— Czy uiogę-się powrłać na Pana —  zapyta­
łem — zaprzeczając doniesieniom dzienników?

—  Może Pan powołać się. na mnie — odpo­
wiedział.

— I  na mnie także — dodał Tonczew, prze- 
wódca deputacyi — owszem prosimy Pana, że­
byś urzędowo ze strony naszej deputacyi zaprze­
czył mylnemu doniesieniu dzienników.

— Bułgarya Polsce nie kłamie — dodał żar­
tobliwie Stojanow na odchodnem — bądź Pan 
przekonanym o szczerości naszych uczuć dla was. 
Do widzeniu jutro z rana. Dowiesz się Pan bliż­
szych szczegółów odjazdu naszego.

Wówczas wysłałem Wam telegram zaprzecza­
jący doniesieniom dzienników o nie przyjęciu wy- 
oora przez ks. Ferdynanda z powołaniem się na 
utrzymane ku teinu upoważuienie ze strony de­
putacyi bułgarskiej. Tym sposobem Nowa Refor­
ma pierwsza doniosła o podróży ks. Ferdynanda 
do Sofii, podczas kiedy cały chór dziennikarski 
śpiewał fortissime o jego rezy gnący i.

Odezwa monsignora Perraud.
Znany okólnik ministra T h e v e n e t a  do bi­

skupów francuskich okazał się, jako środek poli­
tyczny chybionym, pozostał bowiem bez skutku, 
a nawet sprowadził skutek przeciwny zamierzo­
nemu. Episkopat francuski uuzuł się dotkniętym 
w swym patryotyzm'*) i w swej godności i jak- 
by na hasło, dane przez b.skupa z S e e z, tern 
śmielej wmieszał się do walki wyborczej. Dzień 
w dzień ogłaszają pismo francuskie listy paster­
skie, będące raczej odezwami wyborczomi. Praw­
da, że większa część tych dokumentów publi­
cznych odznacza się ostrożnością i umiarkowa­
niem ; atoli od czasu do czasu ten lub ów z bi­
skupów; rzuca śmielsze i energiczniejsze słowo, 
brzmiące mekiedy jak wyzwanie.

Czytelnicy nasi znają już energiczne fiaty pa­
sterskie biskupa w B » y e u x ,  biskupa w S a i n t -  
C l o u d  i biskupa w V  a 1 e l  c e. Dzisiaj chcemy 
zwrócić uwagę na stanowcze wystąpienie mgr. 
P e r r a u d .  biskupa w A u t u n. który w swym 
liście pasterskim potępia z zasady abstyneńcyę 
wyborczą duchowieństwa i ganiąc niby ze sta- 
n,wibka religijnego ustawę rozwodową, republi 
kański system szkolny i nową ustawę rekruta­
cyjną, wzywa wyborców katolickich, ażeby nie 
oddawali swych głosów ludziom, reprezentują­
cym zasady w ustawach tych przeprowadzone. 
Oto najważniejszy ustęp odezwy mgra P e r ­
r a u d :

„Jest-to jeden z najwstrętniejszych i najnie­
bezpieczniejszych sofizmatów — m niem ać, że 
człowiek powinien mieć dwa różne sumienia: 
sumienie chrześcijanina i sumienie obywatela, 
że obywatel i chrześcijanin w jednym człowieku 
iie powinni nic wiedzieć o Bobie i że mogą bez­

karnie znajdować się w sprzeczności. Ta sama 
ustąwa boża, do której się stosujecie w chwili, 
gdy spełniacie te Iu d  owe przepisy moralności i 
religii, ta sama ustawa — mówię — nie traci 
nic na swei s:ie, gdy spełniacie akt waszego 
zwierzchnictwa politycznego. Jako chrześcijanie 
i dzieci kościoła katolickiego, nie powinniście 
poprzestawać na pełnieniu indywidualnych obo 
wiązków z prerogatyw tych wynikających: obu 
WufZaniście również używać wszelkich środków, 
a między niemi najskuteczniejszego —  was/ego

i
i prawa wyborczego — ażeby zaprowadzić zgodę 
I pomiędzy ustawodawstwem waszego kraju a za- 
I sadami ewangelii i prawdami, przez Boga nam 
objawionemi. ,

„Jeżeli wierzycie słowom Chrystusa, że mał­
żeństwo jest nierozwiązalnem, — nie możecie 
z czystem sumibniem oblekać w mandat prawo­
dawczy ludzi, którzy chcieliby wprowadzić lnb 
zatrzymać p r a w o  r o z w o d o w e  w kodeksie 
naszych ustaw narodowych

„Jeżeli uznajecie, iż religia niezbędną jest w 
systemie wychowawczym, — nie możecie z czy­
stem sumieniem posyłać do parlamentu lndzi, 
którzy systematycznie rugują ze szkoły naucza­
nie wyznaniowe.

„Jeżeli chodzi wam o to, tak dla was samych, 
jak dla waszych rodzin i waszych współobywateli, 
ażeby rekrutowanie kleru odbywało się w warun­
kach normalnych i o to, ażeby wasze parafie 
miały odpowiednią liczbę kapłanów, którzy mają 
wam udzielać sakramentów i domagać w pełnie­
niu obowiązków chrześcijańskich, — nie wolno 
wam przyczyniać się do wyboru deputowanych, 
którzy zapoznawać będą te niezbędne potrzeby 
katolickiego narodu i zmuszać będą kleryków do 
noszenia broni.

„Przykłady te, wybraue z umysłu z pomiędzy 
naszych nąiświ ższych i na jho jn ie jszych  trosk, 
wystarczą do zupełnego wytłomaczenia wam na­
szej myśli i do uprzedzeni : wszelkiego nieporo­
zumienia co do znaczenia tych rad, które wska­
zała nam gorliwość nasza o dobro waszych dusz 
i nasze bezwzględne poświęcenie dla wielkość 
i pomyślności naszego krajn.

„Nie myślimy zalecać wam lub poniżać w wa­
szych oczach tego czy owego sztandaru, tego 
lub owego ustroju politycznego. Do każdego 
z was należy zastanowić się nad temi pojęciami 
i poradzić się własnych sympatyj poetycznych: 
nauka kościoła, szersza od wszelkich systemów 
ludzkich, p 'zostawił nam w tym względzie jak 
najzupełniejszą swobodę.

„ Atoli w przeddzień chwili, kiedy miliony kart 
wyborczych, złożonych do urn, nadadzą pewnej 
liczbie obywateli władzę dyktowania praw, doty­
czących nie tylko teraźniejszości, ale i przyszło­
ści kn.|u, uważaliśmy za stosowne przypomnieć 
wam odpowiedzialność, połączoną z pełnieniem 
waszych praw obywatelskich".

Nie tn mni s i e  polemizować z przekonaniami, 
wyrażouemi przez biskupa w A u t u n. Itamie? 
szczając jego list pasterski, chcemy tylko zaznd- 
czyć fakt ważny i w następstwach swych dojńo- 
- ł j .  że episkopat francusKi, a za nim duchowień­
stwo francuskie nie chce pozostać neutralnym w 
walce politycznej. I  chociaż kardynał l* A v ig e -  
r i e ,  który także wystąpił z listem pasterskim 
z okazyi zbliżających się wyborów powszechnych, 
usiłuj i przeprowadzić różnicę pomiędzy polityką 
a ustawodawstwem, twierdząc, iż do właściwej 
polityki mięszać się nie chce, różnica ta jest 
zbyt-subtelną i dla większości niezrozumiałą: 
duchowieństwo katolickie śmiało mięsza się do 
ag:tscy: wyborczej, a co najważniejsza zajmuje 
w ogóle scanowisio^pobec republiki, a zwłaszcza 
wobec obecnego sjsleinu politycznego, nieprzy­
chylne i wręcz opozycyjne.

Przegląd ^ontyczny.
Kraków, 18 września

Są sprawy, mające tak ważne znaczenie hu­
manitarne i cywilizacyjne, żc żaden rząd, ma­
jący jakąkolwiek pretepsyę do nazwy rządu o- 
świeeonegu, nie będzie czynił trudności obywa­
telom, którzy się bprawami temi zajmują Ina­
czej jednak zapatruje się ua to i inaczej postę­
pu io rząd pruski, naturalnie wtedy, gdy idzie o 
Polaków. Niewątpliwie do spraw takich, o jakich 
wspomnieliśmy, należy urządzenie kolonii waka­
cyjnych dla ubogiąj dziatwy szkolnej. Gały świat 
już uznał wysoką doniosłość tych kolonii pod 
względom zdrowotnym, pedagogicznym i sani­
tarnym. Rząd pruski z początku nie stawiał 
żadnych przeszkód tym, którzy się tą sprawą 
w Wielkopolscc tak gorliwie, a tak skutecz­
nie zajęli. Teraz widocznie kolonie wakacyjne 
dla polskiej dziatwy szkolnej już mu się nie 
podobają — bo oto obłożył karami pieniężne- 
mi tych, co dzleei przyjęli na wakacye, a to 
pod pozorem, że me zameldowali tych dzieci. 
Dotychczas — jak zapewnia Dticnmk Poznań­
ski — nie było wypadku, aby dzieci szkolne, 
wyjeżdżające na wakacye czy to do tak zwanych 
„kolonii", czy też do rodziców, były policyi mel­
dowane, lub żeby policyi tego wymagała. Do­
piero teraz — bez uprzedzenia o tej nowej pre- 
tensyi — obkładają Karami, jak żeby chcieli od­
straszyć od przyjmowania dzieci na wakacye. a 
rzecz charakterystyczna: uczyniono to właśnie 
z tymi, którzy mieli u siebie dzieci p o l s k i e !  
Interesowani odwołują się od policyi do sądu.

Biosy dzienników o rozbiciu ugody.
Odpowiedź wykonawczego komitetu posłów nie­

mieckich w Pradze co do udziału w kunferen- 
cyach ugodowych niemile dotknąć musiała rząd, 
który ehciał podjąć się roli pośrednika między 
zwaśnionymi narodami jednego kraju, gdy poje­
dnawcze zamiary jego zostały z góry odrzucone. 
Urzędowe organajjwiedeńskie: Fremden-Blatł i 
Presse z wielką goryczą i z wyrzutam i, skiero- 
wanemi przeciw prz/wódeum secesyonistów nie­
mieckich w Czechach, oinawioją stanowisko, ja­
kie zajął komitet wykonawczy w sprawie kom­
promisowej.

Fr. Blatt zwraca uwagę komitetu, że nie roz­
chodziło się przecież o powrót posłów niemiec­
kich do Sejmu czeskiego, lecz o udział w kon 
ferencyach. na których można było dopiero wy­
stąpić z kwestyami, które komitet atawia vr awej 
odpowiedzi. Cóż za n i e b e z p i e c z e ń s t w o  u 
róść mogło dla Niemców czeskich % takiego u- 
działu w rokowaniach kompromisowych ? Właśnie 
obawy i skrupuły poselskie mogły być usunię­
te na konferenoyach wiedeńskich

Co do koronacyi czeskiej, powiada Frjmden 
Blatt\

„Powiększać blask korony, przyoblekać się w 
symbole władzy i określać je, jest bez wątpienia 
nienaruszalnem i wyłącznem prawem korony, w 
którem i prezydent ministrów nie ma ingereneyi. 
Aby jednak przytem konstytucya pozostała nie­
tkniętą. aby zasadnicze ustawy państwa z tego

powodu nie doznały uszczerbku , starać się o to 
w miarę swego zakresu działaniu, j e s t  n a j ­
w y ż s z y m  o b o w i ą z k i e m  s z e f a  g a b i n e ­
tu.  Co do tego punktu więc mogli byli Niemcy 
żądać jak najobszerniejszych wyjaśnień i byliby 
je otrzymali.

„W joki sposób ta konfereneya, — kończy 
F. BI., — ma przyjść teraz do skutku, nie mo­
żemy tego przewidzieć. K w e s t y a  c z e s k o - n i e ­
m i e c k a  z a c h o w a  p r a w d o p o d o b n i e  j e ­
s z c z e  c z a s  j a k i ś  s w ą  f o r m ę  d o t y c h ­
c z a s o w ą ,  aż konieczność popchnie może pań­
stwo na inne tory, które prędzej doprowadzić bę­
dą mogły do zamierzonego celn".

Stara Presse słuszny czyni komitetowi zarzut, 
że postąpieniem swem odepchnął on pojeduawcze 
zamiary rządu, od którego żądali zawsze Niemcy 
czescy, aby sprawę ugody w swoje wziął ręce.

„Gdzież to rząd ma dawać Niemcom czeskim 
jakieś wyjaśnienia, — pisze organ ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Bada państwa i Sejm tą  
zamknięte. Do Sejmu zresztą nie chcą wchodzić 
N iem cy, pozaparlamentarne rokowania z Czecha­
mi odrzucili, do Wiednia nr kontereneye ugo­
dowe nie pójdą, gdyż rząd ma wpierw „zająć 
wobec nich stanowisko", — g d z i e ż  z a t e m  
ma  r |z ą d  d o  N i e m c ó w  c z e e k i c h  p r z e ­
m a w i a ć ?  Panowie ci ogradzają się chińskim 
murem pozorów i wykrętów, aoy t ju o  uniknąć 
osobistego zetknięcia się z partyą przeciwną i z 
rządem, a po tern wszystkiem żądają jeszcze wy­
jaśnień. "

Widać z tych głosów p ił  urzędowej prasy, że 
gabinet Taaffego zainaugurować chciał rządy no­
wego namiestnika, hr. Thuna, podjęciem roko­
wań z Niemcami, eądził, że będą oni tym razem, 
mieć zaufanie do rządn większe, niż do Czechów, 
— w nadziejach tych jednak zawiedli się zaró­
wno minister jak namiestnik.

Z  Austro- Węgier.
Sala zwycięstwa przechyliła się przy wczoraj­

szych wyborach uzupełniających w P r a d z e  na 
stronę Staroozechów —  jak o tern donosi tele­
gram. Stronnictwo B i e g e r a popierało kandy­
daturę^ burmistrza Pragi S z o l c a ,  prof. T o- 
m a maca, przemysłowca T o u z i m s k y e g o ,  ar 
cb>u)kte W i e h l a i D i t t r i c h a .

w < Óług doniesienia Agramer Ztg. zajmie się 
Jt e i m k r o a c k i ,  który zbiera się 1 październi­
ka, przedłożeniem rządu krajowego, dotyczącem 
organizacji szkoły przemysłowej, względnie ure­
gulowaniem nauki w szkole przemysłowej. Z in­
nych prac ustawodawczych oczekuje załatwienia 
przez Sejm kroacki: ustawa wodna i odrzucona 
poprzednio przez rząd ustawa o następstwach 
karnych. Deputacya regnikolarna przedłożyć ma 
swe sprawozdanie później nieco, gdyż dotąd je­
szcze go nie wygotowała.

W sobotę odbyło się w S e r a j e wi e uroczy­
ste poświęcenie k a t e d r y  k a t o l i c k i e j  przez 
arcyb.skupa Stadlera. W procesyi wzięło udział 
przeszło 100 księży, a międy tymi biskupi z Mo- 
staru, Banialuki, Diakowa (Strossmąjer), Senia, 
Kotaru i Lesiny. Na podwórcu kościelnym zabra­
ło się do 8.000 wieśniaków. Onegdąj udbyło się 
uroczyste przeniesienie przenajBw Sakramentu. 
Pouczas sumy ozwało się pięć salw batalionu 
piechoty. Po południu odbył się obiad, w któ­
rym uczestniczyło duchowieństwo wsiystkicii wy­
znań, oraz reprezentanci władz cywilny-h i woj 
skowych. Arcybiskup Stadler wzniósł toasty na 
cześć ceoarza, ministra Kallaya i naczolnika kra­
ju jenerała Appla. Dla Sośni utworzeL e arcy- 
biskupstwa katolickiego i wzniesienie katedry 
jest wielce ważne nod względem politycznym. 
Podczas gdy tamtejsza luduuść prawosławna, 
Serbowie zwracają się ku Ozurnogórze ’ Serbii, 
ludność katolicka, tj. Kroaci są zadowoleuii z o 
becnego stanu rzeczy.

Z  Niemiec.
Według zapew nian ia  dziennika PoU parlament 

niem iecK i zbierze się du. 22 października.
Jedna z najważniejszych a raczej najtrudniej­

szych spraw, jaka parlament na tegorocznej se 
syi ma się zająć, będzie uchwalenie zm an ko­
deksu karnegu tak, aby wyjątkowa ustawa prze 
ciw socyalistom stała się zbyteczną. Przeciw 
zmianie kodeksu i przeciw wprowadzeniu do 
niego nowych przepisów które dotąd miały cha­
rakter tymczasowych zarządzań policyjnych, pod­
nosiło się i podnosi bardzo wiele głosów, ale 
z drugiej strony odzywają się glosy za zmianą 
kodeksu w tym celu, aby władzy policyjnej ode­
brać możność dowolnego zastósowywania i nadu­
żywania ustawy wyjątkowej, c o s t n i n się niemo- 
żebnem, jeżeli wykonanie dostanie się wyłącznie 
w ręce sądu. Nadto uwolni się sądy od wielu 
przykrości, na jakie aą teraz n irażone, kiedy 
wypadnie im orzekać w drodze apelacji o spo­
sobie stósowania tej wyjątkowej ustawy przez 
policję.

Cesarzowa Frydrykowa, która dn. 10 z cór­
kami miała odjechać do Kopenhagi, odłożyła 
swój wyjazd na później z powodu przeziębienia 
się, którego skutki patrwają dni kilku. Tak ojie- 
wa urzędowe uwiadomienie Przyczyna właściwa 
zdaje się jest inną

Cara oczekują w Poczdamie dn. 27 b. 
m. Pobyt jego ma trwać dwa dni. Carowa nie 
przybędzie z nim do Poczdamu, lecz zatrzyma 
się po drodze w Szwerynie meklembnrskim i tu 
odwidzi ją cesarzowa niemiecka.

Z  Pai yia.
Zamieszczamy w dzisiejszym numerze list cy­

sterski biskupa w A u t u n ,  mający /yraźny cha­
rakter odezwy wyborczej. Wystąpieuie mgr. Pe r -  
r / u d  nie jest faktem odosobnionym: cały epi­
skopat francuski bierze czynny udział w ajgitacyi 
wyborczej. Niektórzy zaś biskupi wyraźnie pro­
testują przeciwko postawie rząlu wobec wybo­
rów powszechnych. Ministerstwo francuskie nie 
przedsięwzięło wprawdzie żadnych zarządzeń prze­
ciw proteaton duchowieństwa, jednakże, jak do­
noszą z Paryża, otrzymali prokurator"wie t a j n y  
o k ó l n i k  min. T h ó v e n e l a  w tej sprawie. 
Mówią, iż w myśl tego okólnika mają prokura 
torowie wezwać urzędników w swoich okręgach, 
ażeby o każdym politycznym kroku duchownych 
zawiadamiali niezwłocznie prokuratorye

Rząd tymczasem usilnie wzywa urzędników do 
agitacyi wyborczej. Za przykładom ministra 
spraw wewnętrznych, ninistra skarbu, ministra 
sprawiedliwości i ministra wyznań, rozesłał obe­
cnie min. rolnictwa F a y e  okólnik do wszyst

kich podwładnych sobie urzędników, zalecając 
im w sposób stanowczy, ażeby nie ograniczali 
się na zachowaniu postawy neutralnej wobec wy­
borów powszechnych: p. Faye nadmienia, iż w 
chwili tak ważnej urzędnicy obowiązani są gor­
liwie i z poświęceniem służyć republice i ostrze­
ga ich że bierne zachowanie się swych podwła­
dnych wobec rozpoczynającej się walki wybor­
czej minister uznawać będzie za niestosowne, a 
nieprzychylne lub wrogie zachowanie się wzglę­
dem republiki, uważane będzie wprost za naru­
szenie obowiązku służbowego i jako takie, nie 
będzie cierpiane. Jest to oczywiście nielegalna 
presya ze strony rządu, którą dzienniki republi­
kańskie tłomaczą jedynie wyjątkową ważnością 
chwili.

Sąd paryskiej policji poprawczej stazał rozno- 
siciela dzienników i manifestów Boulangera na 
sześć miesięcy więzienia. Właściwie skazany on 
został za to, iż powiedział inspektorowi policyi: 
„Pan i pańscy towarzysze wymieceni zostaniecie 
w ciągu ośmiu dni".

Z  Serbii.
Według ostatnich wiadomości królowa Natalia 

przybyła % Jałty do Odessy na kanonierce rzą­
dowej pod banderą serbską. Z tego widać, że 
rząd rosyjski, który Natalii oddał do dyspozycyi 
swój statek, uzuaje w zupełności królewskie pra­
wa Natalii, skoro na tym statku wywiesza pań 
strrową banderę Serbii.

Przybywszy do Odessy, Natalia odjechała za­
raz do Jas, gdzie jakiś czas ma zabawić u swej 
ciotki.

Do Serbii ma przybyć 29 bm. a więc już po 
wyborach do Skupczyny.

Dzienniki rosyjskie upatrują w powrocie Na 
talii do Serbii zwycięstwo dyplomacyi rosyjskiej, 
bo ona — według St Petersb. Wiedomosti ]do- 
kazoła tego, że Natalia odzyska to, co przez sa­
mowolę króla M.lana utraciła. W tej mierze 
diiennik wspomniany pisze: „Czynność byłego
króla po złożeniu korony skierowana była przede- 
wszystkiemdo tego, aby przeszkodzić powrotowi kró­
lowej N atalii: widywaniu się jej i  »yuem, którego wy­
darł jej przy pomocy policyi niemieckiej Rady­
kalne ministerstwo Gruiosa nie miało siły, aby 
sprostać intrygom Milana i biernie niezdecydo­
wanemu postępowaniu rejencyi. Podczas ostatnie­
go pobytu swego w Belgradzie Milan wprowa­
dził taki nieład i zamięszanie w sprawę Natalii, 
że załatwienie tej sprawy sposobem kompromi­
sowym b y ł o  m o ż e b n e u  j e d y n i e  p r z y  
p o m o c y  r o s y j s k i e j  d y p l o m a c y i .  Poseł 
rusyjski P irsiani wyjechał był z Belgradu, Kiedy 
Milan tam przybył. Z tej okoliczności Miłan umiał 
zręcznie skorzystać. Później Persian. otrzymał z 
Petersburga polecenie udać się do Milana do 
Karlsbadu i tu doradzać mu, aby z zastrzeżeniem 
ostatecznej decyzyi w Skupczynie przywrócił 
Natalii dawne prawa i honory. Nie ulega wątpliwości, 
że tu w y s t a r c z y ł o  j e d n o  a ł o w o  B o s y i ,  
ubolewamy tylko, że tego słowa nie powiedziano 
plerwoj, lecz lepiej późno, niż nigdy."

Czy naprawdę Milan pod naciskiem Bosyi ze 
zwolił ua przyznanie Natalii wszystkich praw i 
honorów Królowej maiki, to się dopiero okaże. 
Według twierdzenia wielu dzienników przyjazd 
Natalii do Serbii i pobyt będzie miał cechę wy­
łącznie prywatną, źe urzędowego przyjęcia nie 
będzie, że przeto żadnj eh honorów nie będzie. 
Być może, że tu się jeszcze zmieni, nie myślimy 
przesądzać, atoli zdaje się nam, że to, co napi­
sały St. Petersb. Wiedomosti, jest przechwałką, 
Ltóra wymownie przyznaje, że dyplom icya roayj- 
aka wtrąca się w wewnętrzne sprawy serbskie 
Wobec tego dzienniki serbskie i rumuńskie, litó- 
re okrutnie się oburzyły na zarzut bułgarskiej 
Swobody, iż Serbia z Rumunią idą na pasku Bo­
syi, powinny teraz zwrócić się do St. Petersb. 
H ^domosti, z olei na nie się oburzyć i posta­
rać się o dowody, że Serbia nie ulega wpływo m 
rosyjskim.

Z  Butgary,
Dzień dzisiejszy 18 września według zapowie­

dzi wielu d&ienników, ma być rosttzygającym w 
dziejach Bułgaryi i stanowić o poKoju lub wojnie. 
Na dzień dzisiejszy bowiem tak w dziennikach 
serbskich, jak rumuńskich, a po części rosyj­
skich zapowiedi lane z wszelką pewnością ogło­
szenie niepodległości Bułgaryi jako królestwa, a 
księcia Ferdynanda jaku króla. Gromadzenie woj­
ska i zbrojenia się, bardzo okrzyczane i przesa­
dzane w porównaniu z rzeczywistym stanem 
rzeczy, ma stać w ścisłym związku z tern rze- 
komom postanowieniem ugłoszenia niepodległo 
ści, co obaliłoby traktat berliński, zniszczyłoby 
dotychczasową równowagę na półwyspie bałkań 
skim, zwolniłoby Rosyę id  wszelki' h zobowiązań 
i wywołałoby wojnę.

Że pragnienie niepodległości jest w Bułgaryi 
powszechne, to nie ulega arątph a ości, mimo to 
nie przypuszczamy, by przeiorny rząd bułgarski 
już teraźniejszą chwilę uważał za stosowną do 
spełnienia tego pragnieuia, przeciwnie mniem wny, 
że i dzień dzisiejszy minie bez ogłoszenia niepo­
dległości i bez zakłócania istniejącego porządku 
rzeczy, a więc że wszelkie podejrz u i  i  i napaści, 
miotane na Bułgaryę, jako na jedynego burzyciela 
spokoju, okażą się bezzasadnemi.

Kroni ika.
Kraków, 18 września.

Zjazd chirurgów w  Krakowie. Profesor dr. Ry 
dygier ogłasza w tutejszym Prtcglądcic lekarskim 
następujące pismo:

„Szanownej Redakcji donoszę uprzejmie, ie 1 Zjazd 
onirurgów polskich odbędzie się stanowczo dnia 16 
i 17 października b. r. w KraNwie. W dniu po­
przednim nastąpi poświęcenie gmachu nowej kliniki 
cdirurg^znej. Chory oh, przeznaczonych do przedsta­
wienia, przyjmuje na czas Zjazdu kliniki uhiiurgi- 
ezna bezpłatnie; tamże można prsesyłrć przyrządy 
i preparaty. Zjazd zapowiada się świetnie: wielu 
kolegów zuakomityoh przyriekło już, ie wezmą u- 
dział; 1 ilku zapowiedziało odozyty, które poniżej 
ogłaszam, nprassająó o łaskawe dalsze pod iwanie 
tematów".

Jednocześnie ogłasza prof. Rydygier 15 facho­
wych wkładów, które już zcitały zapowiedziane. 
Wykłady mieó będą dr. dr. ODalińdki. Wehr (4) 
Zi miński. Ziembiński, |Oabryssewsk>, Słeuermark, 
Laugie, Bogdanik (2), Rydygier (3).
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Krajowa Rada zdrowia. W okład 1 ajowej Ra­
dy zdrowia wchodzą w bieżącem trzechletni t. j. od 
1 maja 188& do końca kwiein'a 1892 następnj-ąoy 
członkowie iwyczajni: 1) Mianowani przez rząd : 
dr. Ferdynand Cąssina, lekarz powiatowy w Prze­
myślu ; dr. Adam Czyżewcz, profeeor szkoły poło­
żnych; dr. Ignacy Krówczyński; dr. Józef Meruno- 
wicz, radca namiestnictwa jako krajowy referent sa­
nitarny ; dr. WiktOi Opolski, prymaryuez szpitala 
powszechnego; dr. Zygmunt Rieger i dr. Oskar 
Widman, prymaryusz szpitala powszechnego , wszy­
scy we Lwowie. 2) Delegowani przez Wydział kra­
jowy : dr. Emil Marczyński, dyrektor szpitala św. 
Znfii i dr. Grzegorz Ziembioki (syn), prymaryusz 
szpitala powszechnego, obaj we Lwów.?. Rada zdro 
wia ukonstytuowała się w zen sposób ie dr. Adam 
Ozyżewioi został wybrany przewodniczącym , a dr. 
Wiktor upolsk1 zastępcą przewodniczącego.

Co jodzą dzieci ? „Na to pytanie, pisze Dzien­
nik Połyki odpowiedzieć może najlepiej sanitarne 
biuro naszego (lwowskiego) magistrntu, które pra­
wie oodziannie przedsiębierze liczne lewizye w roz­
maitych lokalach, mieszczącycn w sobie „fabryki 
cukierków". Przed kilkn dniami komisya sanitarna, 
złożona z fizyka miejskiego dra Pawlikowskiego i 
chemika miejskiego dia W  jo wiozą zrooiła rewizyę 
w „cukierni" Osi azą Izaaka Reissa, przy ulicy 
Czackiego 1. 10. Sprawozdanie komisji brzmi w ten 
sposób: „W pracowni skonstatowano w najwyższym 
stopnia brud i niecnlujstwo, tak co się tyczy ubi- 
kaoyj, w których się u l  jci pracownia, jakoteż na­
czyń i sprzętów, w tejże pracowni używanych. 
Praouwnia ujła wraz z rządzeniem w tym Btanie 
stanowcze kwalifikuje się do b e z z w ł o c z n e g o  
z a m k n i ę c i a  W lokalu, przeznaczonym do sprze­
daży, a Bl ładhiąuyin się a jednej stancyi, skonstato­
wano również brak nnletytego porządku pod wzglę­
dem czystości Przy rewizyi wyrobów cukierniczych 
sprawdzono, że te były nad wyraz niechlujnie spo­
rządzone. Już same oznaki sownętrzne w z b u d z a ­
j ą  w s t r ę t  i o b r z y d z a n i e .  Sprawdzono, ie 
kilka gatunków cukieików wyrobiono z brudnego, 
mcchaniczuie zanieczyszczonego cukru, w którym 
znaleziono ś m i e c i e ,  o d p a d k i  w ę g l a  i t. d. 
Nadto „cukierki te zawijane były w zadrukowany 
kolorowy papier afiszowy."

„Rezultatem rewizyi było skonfiskowanie 124 ki­
logramów „ookiorków", które złożono w magistra­
cie."

W Kr iŁ >wie przed miesiącem mniej więcej fliyk 
miejski dr Busze’: dokonał również rewizyi podo- 
bnyoh fabryk cukierków. Byłoby pożądanem w in 
tei de c Irowlą publicznego aby wynik tak pod 
względem czystości zakładów, jak i analizy che­
micznej fabrykatów, dla dzieci przygotowywanych, 
zosteł z n r z ę d n przez fizykat miejel' ogłoszonym.

Krótkim reporterskim wiadomościom o dostrzeżu- 
nych podozas rewizyi nieprawidłowościach, właści­
ciele fabryk ty oh usiłowali przeczyć i przedstawiali, 
ii wszystko w zakładach ich we wzorowym znaj­
duje B'ę porządku. Dr Soszek który znaó musi 
sprawę najdokładniej, mógłby, zdaje się, położyć 
tamę podejrzliwości, ogłaszając na wzór lwowskiego 
biura sanitarnego w jakim stjnie znalazł owe za­
kłady w naszem mieście i jaką mają wurtość wy­
rabiane w nich słodycze. Wudt«"śeiom t«go ro­
dzaju, zdrowie publiczne mającym na względzie, 
każde pismo nsjohętniei udzieli miejsoa w swoich 
łamach

Koncert. Przypominamy, że na piątkowym wie* 
czorkn Towarzystwa mozyunego wystąpi po raz o- 
statni prof. Novaoek. który umiał sobie w czasie 
pobytu w Krakowie tdsbyó sympatyę publiczności, 
a teraz pożegnać jg, ohoe przed wyjazdem swoim 
do Peterwardein, gdzie obejmuje i osadę kapelmi­
strza. W dalszym ciąga prorramu. jak już dono­
siliśmy odegrają pp Kotoński, Singer i Novacek 
Trio C-moil Beethovena, śpiewać bęJzie p. Heur- 
teui a deklamować p ifalarewzki.

Z teatru Wynokft podnosiła poważna krytyka 
warszawska grę p Żelazowskiego w „Właścicielu 
Kuźnic** Ohneta. Żo jednogłośne te pochwały zu­
pełnie były usprawiedliwione, mieliśmy sposobność 
piie&dnaó się wczoraj, szcserie i gorąco oklaskuję!) 
grę artysty, w wieln momentach świetuą, w cało 
śei jednolitą j w o aj drobniejszy oh szczegćłaoh opra­
cowaną. Obok tytułowej postaci w popisowej roli 
woale dobrze i z głęlokiem przejęciem grała p. Ka­
łużyńska. Kówniei dobrą i na wyrazy uznania za 
sługnjąoą była gra p. Sułkowekloj, oraz pp. Ko­
nopki i Siemaszki. — Widowisko miłe pozostawiło 
wspomnienie.

Jntro graną będzie komedya Faili. rona pod tyt. 
„Myszka. “

Dotkliwo zimno parn dni ostatnioh staje się 
zwiastunem szybko nadchodzącej zimy. Optymiści 
wierzą, iż nadejdą jeszoze oiepłe dni „babekiego 
lata" i bodaj się nie zawiedli, — tymozssem WBzakże 
donoszą, iż w całej Austryi wyższej enadły jnż 
śniegi, a dzienniki lwowskie otrzymują wiadc mośoi
0 śniegach z okolicy Skolego. Nietylko ohłód, leoz
1 przejmujący wiatr z deszozem psują humory tym, 
którzy wśród posuchy skwarnego łuta nie wiele n 
żyli świeżego powietrze z.edząo w mieście Trady­
cyjna pcUka jesień, pogodna enoć bez npałów, za 
dui kilka się rozpocznie. Byleby tylko ehełała być 
wierną owej tradycyi i nie darzyła nas zbytkiem 
półnsonyoh wichrów i przedwczesnych śniegów.

Góry około Mogilnicy i Kalwaryi dziś w nocy 
pokryły się śniegiem, tak opowiadają Indzie, którzy 
dziś przybyli na targ do Krakowa.

Umundurowania urzędników państwowych Po­
dług projektu prazydynm ministerstwa mają urzęd 
nioy państwowi wszystkich kategoryj nowe otrzymać 
umundurowanie. Będzie się ono składało z długich 
surdutów z zielonego snkua, spodni zielonych i zie­
lonej ezapki kroju oficerskiego ze złotymi sznurami, 
wreszcie z krótkiej szabli z złoconą głownią bez 
porte epće. K pe,Insze będą miały formę trójgrania 
sta. Wyłogi mundurów t>eda różnokolorowe, st(>so 
wnie do ministerstw, którym urzędnicy podlegają. 
Wysi. kuśó raogi bedą oznaczały gwiazdki na epolo­
tach. Podług projektu, będą urzędnicy obowiązani 
nosić mundur przy wszystkich urzędowyoh przed­
stawieniach s ię , jako też a służbie, gdzie wchodzą 
w styczność ze Stronami. NoBzenie mnndnru po za 
służbą nie jest obowiązkowe, ale dozwolone. Projekt 
pow żzzy ma być przedłożony radzie ministeryalnei 
do zatwierdzenia.

Zmarli W Poznaniu zmarł pastor i pozasłużbo­
wy śnperintendeut F eoher, autor „Hietoryi refor- 
macyi a Polsce."

Z Warszawy Kółko warszawskich filantropów 
zamierza wkrótce wskrzesić i na szerszą skalę roz­
winąć roziawniotwo gorących śniadań , które nrzą

ly się po linie na dół i zab ra ł, nadto z êi- w nadziei, że skromny ten Jrtek będzie zaoLętą dla

* tajwii i - ‘2% t t z t i u s n  wT**

niob kuchni. Próba przedsięwzięta w niewielkich 
rozmiarach w zupełności się ndała i popyt na go­
rącą strawę był tak wielki, że wielu Boóźniająoyoh 
się stołowuików musiało z niczem odchodzić. Jest 
więc zamiar w ciągn nadchodzącej zimy nrządzić 
takie tanie jadalnie przynajmn e] w pięciu pnnktauh 
miasta, a mianowicie w dzielnioaoh: Starego Min­
eta, Soloa, kolei wiedeńskiej, ulioy Chłodnej, oraz 
na Pradze. Opióez śniadan mają być urządzane ko- 
lacye, piersze od godziny 6 do 8 rano, drugi& w 
tych samych godzinach wieczorem. Aby oel przyj- 
śo'a z pomocą ubogiej ludności roboczej został osią­
gnięty, śniadanie lun wieczerza, składające się z 
porcyi gorącej a posilnej zupy z ohleDem, nie mogą 
kosztować wyżej nad 3 kop. Oiganizacya tanioh ja­
dalni zostanie powierzoną oddziałowi tanioh kuchni.

Z Poznania donoszą: W jednym z lokali poło­
żonych przy drodze Dębińskiej, zamieszkała młoda 

wezyra, bo lat 21 lioząca i występująca pod 
aaiwisaiem „AugUcta v Gerlach". Twierdziła oua, 
że pouh nlzi /  Rosyi s kn i ją teraz wydalono. Uj- 
mującem obejśoiem nmiała sobie pozyskać względy 
gcsppdarra, tak, że pozwolił jej zsm;jszkać bez 
tyn czasowej opłaty za stół i stancyę Zaszłej nooy 
panna Gerlach uciekła ze swego pomieszkania oknem, 
spuściwszy 
s >b% złotą
zem wartości 35 marek Dotąd „wydalonej" panuj 
nie oJszakano.

Z berlińskiego pooiągn pospiesznego, któ V przy­
był do Poznania 15 biu. o g. 5 rano, wyskoczył 
ai sny oszust Sawin, którego w Aleksandrowie tnia 
no wydać właasom rosyjskim. Sawin wyskoczył 
w chwili, gdy pociąg był w najszybszym pędzie i 
znikł bez śladu.

W Wiedniu zawiązało się stowarzyszenie kores­
pondentów dziennikarskich pod nazwą: „byndical 
der Zeitungskorrespondemen“. Do stowarzyszenia 
przystąpili reprezentanci prasy prowinoyonaluej: cze­
skiej. polskiej i niemieckiej, jakoteż wieln koreopoD' 
Jentów dzienników zagranicznych Do prezydyutn 
syndykatu wybrani zostali pp.: Yrtól (Tllas Ntiro- 
da) Thorsch (Bohemia) i Inlender (Dziennik 
Pohki).

Z Paryża. Wyjazd Edissona z Paryża wprost do 
Berlina nieprzyjemne we Francyi zrobił wrażenie. 
Dzienniki frnnouskie kładą na karb amerykańskiego 
iście brakn delikatności to — ich zdaniem — lek­
ceważenie patryotyeznych ucznć Paryżan. Edisson z 
Berlina ma udać się do Anglii i stamtad wprost 
do Ameryk* Tymczasem wyjechał z elektrotechni­
kiem Siemensem do Heidelbergu na Kongres przy­
rodników

W kawaieryi rrancutklej ta  inieyatywą gene­
rała, margrabiego de Galiufet ^ wprowadzają uapo- 
wrót użycie lanoy.

Z archeologii. Cenne odkrycie, a w każdym ra­
zie pod wsglęiein historycznym interesujące, umo­
żliwiło w Królewcu iwalenie starego domu w dziul- 
nioy zuiwtj zwanej Mihlenberp ped nr. 12 Na 
mi jsoo zwalisk stać miał niągdyś , za czasów po­
gańskich jeszcze, zamek Onedą, zburzony w XIII 
stuleoiu przez zakon Krzyżaków. Przy kopaniu fun­
damentów odkryto liczne komórki większych rozmia­
rów, zapełnione częściowo rozraaitemi sprzętami ze 
starcdawnyoh czasów, a naJt urządzoną przer za­
kon Krzyżacki ogrzewalnię , czyli komórkę , służącą 
za [nn. t  centralny do ogrzewania budynku. Profe­
sor Bnjaok, jakoteż inni znawoy archeologioznyeh 
zabytków miasta tego nie wątpią, ii  odnalezione 
sprzęty istotnie pochodzą z zamku zniszczonego ręką 
Krzyżaków.

Z astronomii. Bieżąoy miesiąo zaznaczy się na­
der rządkiem zjawiskiem astronomicznem, które nic 
wydarzyło się od parn tysięoy lat, jak bieg gwiazd 
je 't obserwowany. W nocy z dnia 19 na 20 bin 
planeta Mara stanie pozornie tak bliBko planety Sa 
tu m », Że te dwa ci. ła niebieskie zdawać się będą 
tworzyć Jjdno. Wsohód słońca przeszkodzi obBerwa 
oyom w finropie, za to w Ameryce obserwować 
będzie można do chwili największego zbliżenia, któ 
re nastąpi o godz. 8 rano.

Domy zarobkowe na wzór istniejąeyoh w Gene­
wie i Genui urządzone byó mają w Paryżu, fcakła 
dy powyższe dostępne są dla wezulkich ogob pozba- 
wionyob pracy Nie wymagają iadnyoh formalności, 
ani papierów; osoba żądająca pracy podaje tylko 
swoje imię i nai wisko — i dostaje taką pracę, do 
jakiej jest najwięcej uzdolnioną.

Tow arzystw o wstrzemięźliwości, ietniejąee od 
niejakiego czasu w Niemczech, w tych dniach od­
było doroozne zebranie w Gdańska. Między innemi 
dowodzono, jak dobroczynnie oddziaływają leoznice 
dla pijaków, na tyoh nieszczęśliwych, i rozprawiano, 
w jaki sposób lecznice takio winny być urządzane. 
Pewien prawnik podał projekt, za którym oświad 
ożyło się całe zebranie, aby uchwalone zostało pra­
wo, mocą którego każdy niepoprawny pijak powi 
nien być pozbawiony wszelkioh praw oywilnyoL.

Alfabet dla Moskali. Rdzennie rosyjski żart, bo 
zamieszozony w Kijowskim Słowie, oreformie w ele­
mentarnych dla dzieci Rosyan, przedstawia jeden z 
dziennikarzy światłej rozwadze swoich rodaków- pe 
dagogów w formie rast.ipo.ącego projektu : Ponie­
waż dotychozasowe elementarze posługiwały się do 
oznaczenia liter obraekaml przedmiotów nie oharak- 
teryzującyoh ozami, przeto złośliwy humorysta po­
daje szereg obra rów bardziej charakterystycznych

dla spółczesnej epoki, które zaleć., układającym ele- do Lwowa na miejsce ks. Wuertemberga, które- 
mentarze. Oto spis owych ilustraoyj: A — adwokat,: go przeniesiono na generała komenderującego 
B — bankier, W — wor (złodziej), G — grabież,.Gracu, generał R h e i n l a e n d e r a  na gene- 
D — dyrektor banku, Z — droga żelazna, I — in­
żynier, K — koza (areszt), L — lombard, M — thu- 
seennik (oszust), P — podłog (oszustwo), R — roz­
bójnik, F — lałszywy świadek i t. d. Trzeba przy­
znać, iż dobrał im „iluBtraoye według współczesnej 
epoki".

Ludność tm garyi według najnowszego ogłosze­
nia za rok ubiegły wynosiła 3,150.375 mieBzkan- 
oćw. W tej liczbie rodowitych Bułgarów przeszło 
3 miliony, Turków 11,166, Greków 5.813, Rumu­
nów 1.332, obywateli auBtryaokioh 4.045 i innyoh 
uarodowośoi 5 965. Interesującym jest szozegoł. iż 
305.500 małżeństw ma od 5 do 10 dzieci, zaś 
małżeństw mających potoiuBtwa powyżej dziesięcior­
ga jest 45.244.

Cesarz nadał podporucznikowi 13 
uułku ułanów Franciszkowi Mysłowskiemu godność szam- 
01 ’

O dznaczenie.
iiłku u

selan*.

S k ł a d k i .  Powołując się na u głos. „nie Bedakeyi z 
dLia dzisiejszego, skradam % złr. dla Tdowy z dziesięcior­
giem jzieei przy pi... u Szczepańskim pod 1. S zamieszka

F. vV. 1 złr., Urzędnioy Tow. Wzaj. Ubezpieezeń 20 
złr. 20 et. Kazem 28 złr. 20 ct.

Repertoar teatru kraKowikiego.

We c z w a r t e k  19 września: Po rai dziewiąty 
„Myszki." (La Souris), komedya w 3 aktach Pail- 
lerona.

W s o b o t ę  21 września: Po raz 
„Dwór w Władkowioaoh", komedya w 
Zygmnnta Przybylskiego

pierwszy 
4 aktach

i  nanlewe. literackie i artystyczne.
** * R e p e i t o r y u m  S e j m u  g a l i c y j s k i e ­

go. Pod tym tytułem wydał był przed sześciu laty 
Władysław hr. K o z i e b r o d z k i  bardzo uśyteczne 
dzieło, obejmujące syeiematycznie ułożony wykaz 
wszelkioh uohwa' Sejmu galicyjskiego ud początku 
jego istnienia. Ścisła dokładność zawartyoh tam 
szczegółów, przejrzystość uk.adu taka, iż przebieg 
każdej sprawy od jej początku z łatwością śledzL 
można — uezyniła tę książkę nieocenionym pod- 
ręeznikiem dla posłów i wszystkioh zajmujących się 
sprawami krajowemu Obecnie wydaje hr. Kozie­
brodzki dalszy ciąg swego „Repertorynm", obejmu­
jący ostatnie sześoioiecie sejmowe od rokn 1883 do 
1889. Wyjdzie on temi dniami z drukami Pillera 
i Spł. Szanownemu autorowi za tak mozolną a u- 
żyteozną pracę szczera należy się wdzięczność, — 
Wydział krajowy zamówił odpowiednią ilość egzem 
piarzy (ego dzieła i jeszcze przed rou joozęciein nad 
ohodiębej nowej kadencyi rozetnie je goełom sej­
mowym.

„Henryk S*ozerha“, powieść współczesna przez 
Waieryę Solecką, jeden z ostatnioh utworów utalen­
towanej, a przedwcześni o w r. b zmarłej autorki, 
opuśoiła w tyoh dniach prasę w osobnem wydaniu 
Powieść rzeczona, odzuaczonr’ na konkursie Kwrycra 
Warszawskiego, doznała nader j rzyuhylnego ze 
strony puDlteinośoi przyięeia.

Głośny sk rzyp i Gustuw Frieman , dotyoh- 
uzag profesor w kunserwaturyum munyczuem n u -  
s z a w ‘k i e m ,  objął posadę profesora w konsorwalo­
ry om muzycznem w Odessie i z końcem bm. udaje 
się na nową swoją poBadę.

*% Iguaoy Paderewski został zapioerony w od­
wiedziny do królowej romańskiej. Pianista polski 
uda cię na zamul Sin na wraz z p. Alicyą Barbi, 
która również została zaszczycona takiem zaproBze-1 
niem.

Ker* w wal
dnia 18 września 1889. oiirr.

złr. | et.

Zjednoczony dług w papier-eh 83 60
Zjednoczony dług w srebrze 84 65
Austryacka renta złota . . . 110 G5
5 °/0 austryacka renta (marcowa) . 9tf 45
Akcye baiucu austro-węgierskiego 9 l3 ---
Akcje kredytowe .............................. 305 ---
Londjn . . .  . . . 119 95
Srebro . ................................... —
20-to fiankówL za sztukę . . . . 9 ;50V,
Dnkaty austryackie . . . . 5 I 69
Banknoty bankL niemi ic. za lOu m. &8 |62ł/,

K n r s u  t e l « g j r a Q « i n ń .
W a .  o r l e d a ń a k l  - i i .

Odpowiedzialny Bedaktor: 
ladeu8z Iio>nathoimct,. 

Wydawca: 2>r. Lesław Boroii&ki.

.lubryka n^adeU ana“ tiie pochodzi od 
oyi. k tóra ta* żadnej odpowijuziainoeci la 
nie przyjmuje

rai a komenderującego do Przemyśla; zaś K r i e g -  
h a m m t  r, komendant pierwszego korpusu na 
generała komenderującego do Krakowa.

Wiedeń, 18 września. Zamianowanie generała 
broni Koeniga inspektorem piechoty nastąpi w 
krótkim czasie.

Dn. 1 października będą na mocy nowej usta­
wy wojskowej powołani pod broń na ośmiotygo- 
dniowe ćwiczenia rezerwiści zapasowi, asentero- 
wani tego roku.

Wiedeń, 18 września. W sferach rządowych 
podjęto myśl, celem stłumienia i uregnlowania 
ruchów robotniczych, względnie s t r e j k ó w ,  po­
wołać do życia s t o w a r z y s z e n i a  r o b o t n i ­
k ó w  na wzór a n g i e l s k i c h  i w  ten spoBÓb 
utworzyć o r g a n a ,  któreby w pierwszej linii z 
o b o w i ą z k u  powołane byłjr do pośredniczenia 
między robotnikami i właścicielami w razie 
strejków

Wiedeń, 18 września. O ugoazie czesko-nie­
mieckiej chwilowo nic nie słychać.

Praga, 18 września. Z kół staroczeskich roz­
chodzi się wiadomość, że Sejm czeski będzie 
zwołany później niż w początku października 
bo jest nadzieja, że skutkiem rozpoczętej akcyi 
ugodowej posłowie niemieccy wejdą do 8e;mu 
czeskiego.

Praga, 18 września. W wczorajszych wybo­
rach uzupełniających w Pradze w dziolnicach 
Starego Miasta, Nowego Miasta i Małei Strony, 
wyszli zwycięsko zwolennicy stronnictwa siaro- 
czi stlego ale nieznaczną większością.

Praga, 18 września. Ńarudni Listy z powodu 
rokowań ugodowych protestują przeciwko temu, 
iżby kilku arystokratów stanowić miało siłę de­
cydującą.

Politili pisie: Będziemy zadowoleni, jeśli o- 
pozycya niemiecka zmnsi wreszcie rząd do zaję­
cia wyraźnego stanowiska wobec kwesty i korona- 
cyinej.

Budapeszt, 18 września. Ju i z początku se- 
syi Sejmn węgierskiego rząd przedłoży nową 
ustawę o honwedach dla powiększenia kadr hon- 
wedów, arlyleryi honwedzkiej i sztabu jeneral- 
nego.

W programie przyszłych prac Sejmu węgier­
skiego jest także uchwalenie noweli do ustawy 
prasowej w celu ograniczenia działalności 3ądów 
przysięgłych w sądzeniu politycznych wykroczeń 
prasowych. Również obraza czci ma być wyłą­
czoną z zakresu sądów przysięgłych.

Budapeszt 13 września. Wczorajsze końcowe 
manewry pod Kiuberem wypadły wspaniale. Ce­
sarz wyraził sie o nich z bardzo wielkiem zado­
woleniem. . Doktor wszech nauk lekarskich,

AreyLjiąię Frydryb podczas manewrów zojtał 
zamianowany komendantem Y. korpusu w Presz- ,

N A D E S/iA N E .

K&ncel&rya adwokata
Dra Lesława Borońskiego

przeniesiona
na nóg ulicy Siennej (dawniej Mały Ry­

nek) 1 Stolarskiej (Sienna 7.) 
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzia I Banku 

pobożnegj

N A D E S Ł A N E .

Już ordynuje
Dr- Śliwiński.

(2284 3-6)

NADESŁANE.

Jan Kulczyński
powróciwszy do Krakowa

burgu, w miejsce gen Oatrylgo. który idzie na o r d y n u j e  p r z y  u l .  S z e w s k i e j ,  JL. 5 ,  
pensyę. | I  p i ę t r o ,  o d  g o d z .  2 —4  p o p o ł u d n i n .

Budapeszt 18 września. Cesarz wczoraj Viie-. (Jbogim zaś chorym ndziela porady lekarskiej
bezpłatnie od godz. 8 —9 rano.

(2095 7-?)
czór przybył do zamkn Gredrultoe. Dziś pow ołał, 
do siebie ministra spraw zagranicznych Kalno- j 
ky’ego, który iu kilka dni ma zabawić.

Rleka, 18 września. Przybył tu z Paryża Edi - j '  
s o n .  i

Hannower, 18 września. Carewicz Mikołaj wy- i 
jechał wczoraj z Hannoweru do A l t o n y .

NADESŁANE.

Zrobić wynalazek, nie wystarcza — potrzeba 
Neapol, 18 września. Gojenie się rany Crispie- j  jeszcze, aby takowy, przez pojedyncze i łatwe

go postępuje szybko. Wczoraj lekarze sądowi o- i zastosowanie, był użyteczny dla wszystkich — to
glądali rauuego i skonstatował, że ngudiehie gję powiedzieć w całem znaczeniu słowa o 
kamieniem mogło było sprawić skntek śmier- . wyciągach bulionowych, mąkach zupowych z ro- 
elni * ślin groszkowych, tabliczkach ropowych z mięsa

Sofla, 18 września. Dziś w katedrze odbyło się i i ko.zeni — firmy Jnlineza Maggi i spółki. Ły-
nroczyste nabożeństwo żałobne za Stojanowa. ' teczka kawowa tego wyciągu, użyta do talerza
Pnyczyną nagłej śmierci jest skręt kiszek. 'gorącej wody, wystarczy, aby mieć natychmiast 

Odroaa. 18 września. Królowa Natalia przy- bez żadnego dodatku, smaczny mocny.rosół.
| była mtaj wczoraj i pojechała dalej ku Jaaaom. Dla polepszenia zupy lub sosu wystarczy doda-

m  Konstantynopol, 18 wrześcia. Sułtan wydał tek bardz i mały. Oprócz wielkiej wyda^uości —
_  ,  ,  ob' id na cześć bawiącego obecnie w Konstanty- łyżka stołowa tego wyciągu odpowiada bulionowi
J J Z i a ł  6 k O H O U U C Z n y . nopoi'1 wiceadmi ła an ielskiego F o s k i n s a .  ze stu gramów najlepszego odtłuszczonego mięsa

j Tyflia; 18 września. Bzacb perski z powodu wołowego bez kości — posiadają te wyciągi tę
T ora ; jqa K le p a n a .  (Sprawozdanie N. Reformy.) ®h°*ety’ wyboeUa- odłoŻ^  8WÓ) Powrót do zaletę, że nie zawierają ani klejn, ani tłuszczu.

Krato - 17 w^śma. Teheranu.
Płacono za 100 kilogr. nettu ■ od do ' m m u m u m

9- j -------------
'•b j f i p M t r z e ż e n l a  n z e t c * r a l o g l e z a e

fpodłng Obserwatorrom krakowskieetoj 
12-— j Kraków, dnia 18 wrześuia

11 —

2—

650
12— j 

—

bO
2-SO
4£0
2-20
130
8*50

75—
78—

i dla tego są zawszr świeże, gdy inne ulegają 
zepsncin. Z mąk znpowych groszkowych zysknje 
się przez proste wsypanie na wrzącą wodę i po- 

j gotowanie 15 do 20 minut przy wolnym ognin, 
równie smaczną jak pożywną znpę „pnró". — 

| W braku rosołu, gotuje się mąkę, jak powiedzia­
no, tylko z wodą i dodaje trochę wy ciągn bn- 
lionu Maggi’ego. Tabliczki zupowe, sporządzone 
z mięsnego wyciągu i korzeni, trze się miałko i

1 ro„raoia dobrze z zimną wodą, potem wlewa na 
wrzącą wodę i gotuje 8 do 5 minut przy wol­
nym ogniu. Czwarta część jednej tabliczki daje
2 pełne talerze zupy, odpowiadającej wszelkim 

I wymogom. Dla użytku domu są produkta, te ze
względu swej doskonałości, taniości, łatwego spo- 

; sobn przyrządzenia, oraz wielkiej oszczędności 
; bardzo polecenia godne, fiównież pp. turyści, 
myśliwi, oficerowie garnizonowi, inżynierowie 

, przy budowach i urzędnicy, nżywąiąc tychże na 
próbę, przekonają się, że wyroby te nadają się 

_  . w a g i :  Słota jeszoze dalej i niski Btan ciepło- znakomicie ala zaopatrzenia się na wieś i w oko-
Wledeń, 18 irzo śn n , Ks. W i n d i  Bc ł i g  r  ae  t z ly prawdopodobne. ' licy, gdzie otrzymanie lepszych środków poży-

przeniesiony został na generała komenderującego i m i  .. . wienia jest utrudnione. (2247)

od
P s z e n ic a ..............................................  8*65
Z y to ...................................................................7-30
JęrcniieA . . ......................................... 7—
O w ie s .......................................................7—
G r o c h .................................................................. 10—
Tatarka 8-—
Prosu .............................................................5'50
F a s o la ...................................................
J » « ł y ...................................................
S i a n o ....................................................
S ło m a ....................................................
Konier./n > na pasze za 100 kilogr. .
Ziemniaki za h e k t o l i t r .....................
Jaja aa k o p ę ................................................... l'S
Miało za ■ >r . . .  . . .  8*25
Su rytu na 95“ Traiei a za hektolitr . . 
Okowita na 80* „ ,  „ . .

1 wozorąj 
jg. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 °) 743,8 mm 741.6zun 742.3 m

Temperatura 
w stopniach Celsjusza + 6 * 3 + 6 ’, 8 + 6",8

Kierunek i moc wiatru 
(0 =*»■ cisza, 10 burza) NNE1 NE 4 NE 4

Wilgotność względna 
(w udzetkaoh) 87 “Z® : 88*/o 81%

Stan nieba 
O=pog.; 10 zup. pochm. 10 deazoz desios

J r i  raków, dn iu  18/0.
(Bez bieżąoego kuponu.)

.(uble papierowe . . . .  za 100 rnbii
Marki nicmieokie . . . .  za 100 mar. 
20-to irankowka złota . . . . .  
W*/, Puiyuzki krajowa galiu. za złr. 100 
ł  l%°lo Pużyozka krajowa galic. za »,ti 100 
5°/0 Obligaeye indemn. gal. sa złr. 100 k. m. 
41/,°L Listy zastaz Banku kraj. z% ałr. 100 
5°;, Obligi *omnnalne „ „ . f Emie.
4°/, Listy zastawne Tow. kred. ziem,

5"/0 Obligaeye indemn. gali . za zł. 100 m. k 
5 ,0 Obiig. komun. Banku kraj. za złr. 100 

dzone były w ciągu zeszłej zimy przez oddział ta- 41/,”/, Obligaeye pożyozki kraj. za złr. 100

n
4x;.°/o

5*/.
n
VI.

JI Em.

„ Banku kip. * p.em. O°/0
„ „ zwi z ■ to lat

’1 Król. Pol. za rubli 100
likwidae. „ » » p 100

Lwów, d u ła  18/9.
(Bez biełąoago kuponu.)

Akoj e Banku hip. gal. (dywid.) u„ złr 200 
5°,k Liity met. Bauku hipot. gal. za złr iUO 
4 1. ,0/ ,  idzty zast. Banku kraj. za złr 100 
5°/0 Liaty zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 1'.0/. „ '• ii ,  • „ *a rfr: 100
4°/. „ .  I  okr. 50 złr. 100

płacą żądają

123
58 — 

9 40 
104 25
.16 25 

104 —
97 25 

100 25
96
94
98 25 

100 50 
103 — 
100 —

95
86 75

|277 — 
yfio -

97 50 
100 70
98 40 
92 80

104 315

96 501

124 25
59 -  

9 56 
106 —
97 50 

105 50
98 25 

101 50
97 25
95 -
99 25 

101 50 
104 25 
101 -

96 25
87 75

281 — 
101 —

98 50 
101 70
99 40 
93 80

105 *5
100 50 101 50

97 50|

W arszaw a, d n ia  17/9.
(Bez bieżącego tnponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rnbii 100 
4°'0 Listy likwidaoyjne . . za rubli 100 
5°/0 Listy zast. Warszawy , Em. „
5°/o
5°/.
5 ° 'o

II Em. 
I)1 Em .. 
IV Em .,

100
100
100
100

W iedeń, d n ia  17/0. 
Obligi  d l i gn  pańs t wa

(bez bieżącego kuponu.) 
Kenta tu itr papier. . . za złr 

5°', „ „ srebrna . . za złr
V*/u „ „ złota . . . za złr
i°/0 „ „ papier, nowa za złr
4° Luhv Z r. 1.864 na «50 złr. . zi
n
VI.

n
5°/,
5°/.

z r. IWO na 500 złr. 
z r. 1860 na 100 złr 
z r. 1864 bez °/0 całe . . 3 

„ z r. 1864 bez °/„ pół . . a

Obili toye korony węgierskiej.
Renta złota . . . .• f. za zł 
Renta papierowa . . . za zł
Obl.k.Ostb. z 1876 wzł. . . .

Pożyozka prem. węg. po 100 zł „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4J/0 Lo=y Cisańskie (Tneisj-Reg.) „

płacą Żądają

97 20
------- 87 85
— 98 —
— - 95 50

94 60
94 35

83 55 83 75
84 5S 84 75

110 10 110 30
99 55 99 7b

132 — 133 —
138 - r 138 25
144 — 144 50
174 — 174 50
174 — 174 50

99 95 100 15
94 75 94 95

111 90 112 40
137 75 138 25
137 75 138 25
128 — 128 60

Obfgaoy 1 iBdo-nlrnoyjib
51/0 Obi. ind. Gadioyi . . .  za 100 m.k. 
5°/# Obi. ind. Bnkow. . . .  za Kmj m.k.
5“ 0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4°(„ Obi ind Węgier . . . zą 100 złr.

Listy z teł me.
41lt°L Boden-Credit allgem. oct. za zrr, lid) 
3°/0 BodLn-Oredit allg. ost. z pr. za złr. 100 
5% Oaoka hip. gal. z 10°/o pr. za złr. 100 
5' 0 Banku hip. gal. 40-letnie za złr. *00 
5<, Gtu. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 4* złr. 100 
41/,0/, Gal. Tow. kred. ziem. o itr. 52 ”łr. 100 
41/>0/ Bank krajowy galicyjski zs złr. 100 
5°/# Bauk kraj. obi. komnnalne za złr. 100 
41/,0/. Banku austro-wugicrzk za złr. 100 
4°/0 Barku austru -węgier ikie„ ) za złr. 100 
4°/0 Banku kip. węg. z prenuą za złr. 100

L o s y .

Bndapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe anstr . . na. 100 złr. w. a.
C l a r y ..........................na 40 złr. m. k.
4k/t  Tow. żegl Dun. na 100 złr. w, a,
Ki akowskie . . . . na 20 złi. w. a.
1 fner (miasta Budy) na 40 złr. w. a.
Ozarwonego Krzyża anstr. na 10 złr w. a.
Czci w. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
Rndolfa..........................na 10 złi w. a.
atanisł iwowskie . . .  na 20 złr. w. e

płacą żądają

104 60 105
104 50 105
104 70 105 20
37 50 88 —

100 40 101 20
108 108 50
1(13 25 103 60
100 25 100 75
100 70 101 50
93 90 _ _
98 75 99 25
97 50 97 75
(W 25 — —

101 75 102 25
100 10 100 60
U l — 111 50

8 8 40
182 25 183 —
5m 50 60 —

126 — 128 —
24 75 25 25
60 óOl 61 —
19 — 19 50
12 40 12 7(i
20 — 20 60
— — 37 —

płacą żądają
(Motaładywid. Akoye buakaws.

6— A nglobank..................... na 200 *łr. 137 40 137 80
5 — Bank uiein Wiener . . na 100 złr. 113 50 114 —
13— Kredj t. dla handlu i przem. na 160 złr. 305 25 305 75
18— Kredituaiik węg. allgem. na 200 złr. 316 — 316 50
21— Galic. B-iiik hipoteczny na 200 złr. 280 — 283 -
30— Laenderbank . . . . na 200 złr. 244 50 244 75
39-80 Anstro-węgi weki na 600 złr. 913 - 915 —
12 - Ui 0_bank .................... na 100 złr. 131 50 232 25

Akoyo kolojswe.
16-87 Ż e^ura na Dunaju . . na 500 złr. 376 - 377 —

117-25 Ferdynanda PCłnoen. . na 1050 złr. 25 7 0 - 2 5 8 0 -
7*35 Karola Lndwika . . . na 210 ałr. 194 — 194 50
794 Koszyoko-Bognmińs.ie . na 200 złr. 154 - 155 —

13-40 Lwows o-Cserniow. . . n 00 złr. 236 50 238 -
27 fr. Buataeib ubahn . . . na 200 złr. 230 — 230 50

IfrJ Lombardy (Sddbahn) na 200 złr. 117 75 118 —

W a l d ł y
Dukat; pełne wal e . . . aa sztnkę 5 68 5 70
■JO-to F ranków ki..................... za sztukę 9 49 9 50
20-to Morko wk i .................... za sztukę 11 69 11 71
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę 9 75 9 79
Fant’' sH te rling i..................... za sztukę U  94 11 99
Bud' noty włośnia . . . . za sztukę 46 55 46 65
Rnble papii o w e .....................za 100 sztuk 123 25 123 75

A U C iU S T  B A C Z Y Ń S K I
S a n t o r  w y n U a n y

Kupuje 1 sprzedąje, u k  na lachuaek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane elekta 1 kupony; wydaje krótkoterminowe pizekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w  Anstryi i zagr tnicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wnjąc takowe spiesznie, pod najkorzystniejsze mi warunkami.
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Nr o  c:A- ^ O, N O W A  E E P O R M A . Kraków, 19 Września 1889.

4 0
<34

Słuchacz filozofii
przyjmie lekcyę pod przystępnomi warnnkami, 

Adres: A. K. poste rest. Kraków. 2310 1
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CUKIERNIA.
Cukiernię moją p r z y  u l i c y  

( G r o d z k i e j ,  I . .  4 7 ,  naprzeciw 
kościoła św. Piotra, zaopatrzoną 
w wielki wybór ciast, karmelków 
i czeKolady, jakoteż w różne wódki 
krajowe i zagraniczne, oraz dosko­
nały koniak, polecam łaskawym 
względom P. T. Publiczności. 
Herbata i kawa o każdbj porze dnia.

Z poważaniem 
L e o n a r d  M a lik .

ooooooooooooooo

Feslawskie i Badeńskie 2297 2 15 
najszlachetniejsze gatunki, bardzo słodkie, kosz 

wagi 5 kilo za zaliczką z ł r .  2 .
B .  H  A N D  L ,

W ie n , I . ,  K a g le r g a s s e ,  1 6 .

Ziółka piersiowe
I > r a  i c e b u r g e r a .

Jodyny środek przeciw chórobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym  kata­
rom, Kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp 
ce, zaflegmieniu i t. p.

P a k i e t  2 0  e n ,  za siempel i o pa 
kiwanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złota głową" 
Leona Rosnera w  Krakowie. 2278 3

JÓZEFA EKEROWA
^udziela

lekcyj tańców
salonu,Tych i solowych w domach pry­
watnych. pen*yunataeh oraz w własnem 
mieszkar in przy u l .  S ł a w k o w s k i e j ,  

Ł .  3 1 ,  I  p i ę t r o .  3281 3

Kamienica
trzeehpiętrowa, w Krakowie, przy ulicy Grodz­
kiej położona, z wolr"j ręki «lo s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość w biurze adwokata D r a  
S m o la r s k ie g o  w K r a k o w i e ,  u l i c a  
G r o d z k a ,  1 .  3 0 ,  I  p i ę t r o .

Pośrednicy wyłączeni. 2294 2 5

a  v!e Lw°wie, wolna od podatku, 
A a ll l lD I I I U C t prZy ogrodzie jezuickim , do 
zamiany na kamienicę w Krakowie. 2228 6 11 

Poinformuje Dr. Chramiec w Zakopanem.

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, ul. Floryartska, 18,

FABRYKA FORTEPIANÓW
skład i wypożyczalnia

poleeft

fortepiana nowe
„ w ła s n e g o  w y r o b u ,  krótkie (,.Mi- 

I  gnon“), pcoste i 1 rzyżow„, orzechowe lnb 
czarne, najnowszej konstrnkeyi, z pięknym 
tonem i wyborną g rą , trwałe w strojn i 

mechanice.
f i  Ceny nader umiarkowane I gwaraneya 
^ znpełna. Fortepiana nżywane przyjmnje

reparaeye 
2286 2 O

A się w zamian, również wszelkie reparaeye 
f i  wykonnje się najstaranniej. 2286 2

$  p k a c o w n i a
1  ARTYSTYCZNO-RZEŹBIARSKA 
{  PIOTRA KOZAKIEWICZA

K r a k o w i e ,  t u l o a  K r u p n i c z a , ł . 4 .
Po dwóch latach niebytnośoi powróciłem z zagranicy do Krakowa i otworzyłem ; 

pracownię rzeźbiarską, w której wysonuję powieizone roboty, jako to - t f g u r y ,  fo iu - 
^  s ty  z  m a r m u r u ,  k a m i e n i a  i  d r z e w a  p o  c e n a c h  u t u i . i r k o w ą n y c l t .  0-a Obecnie mam w pracowni do pozbycia za niską cenę C g u r ę  H a i k i  I i  o -  !

s k ie j  n a t u r a ln e j  w t e lk o S c i ,  z kamienia wyknt,L odpowiednią d o  k o t c l o l a ,  
Ę g  lnb n a  c m e n t a r z .  2311 1 5

Przyjmuję uczniów i uczennice oo nauki modelowania i rzeźby.

(  J .  S O B O L E W S K I  *jj
^ w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 3, fiw Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 3,

M AG AZYN  TO W A R Ó W  B Ł A W A T N Y C H  i K O N F E K C Y J D AM SKIC H
wielki wybór

m a t e r y j  je d w a b n y c h  i  a k s a m it ó w  ly o ń s k ic h ,
p l u s z y , c h e ic io tó w , b a r c h a n ó w , f l a n e l e k , ^

chustek, plaidów, firanek, chustek do nosa, schirtingów białych itp., ^
oraki S K I ■ A U 

g o to iv y e h  o b r y ć , p la s a c ty , p a l e to  tik u i do lm an ów ,

Zamówenia na konlekeyę damską przyjmuje i wykonywa we własnej pracowni.
J  Tnwarv doborowe —  Cenv umiarkowano. 99«k 9 nTowary doborowe. —  Ceny umiarkowane. 2 2 6 6  3 <1

P r ó b n i  n a  ż ą d a n i e  w jr e y ła  s i ę  o a w r o t n ą  p o c z t ą .  K

DOOOOOOOOOO)
PRACOWNIA $

wyrobów ślusarsko-mechamcznych
B raci K osobuckich

w  Krakoii^ie p r z y  u l ic y  M o r y a ń s k ie j , L. 4 9 ,
X- urządzona według najnowszego i najpraktyczniejszego systemu, na sposób zagraniczny, 

zaopatrzona w wszelkiego rodzaju maszyny pomocnicze, poleca się Szanownej P. T. Pu­
bliczności , iż podejmujemy się wszelkich robót maszynowych , jakoto : rcperacyj pras, 
maszyn drukarskich i introligatorskich, aparatów do wody sodowej, reperacyj i usta­
wiania trmismisyj: ustawiamy i reperujemy wodbciągi. oraz podejmujemy się wszelkich 

robót tokarskich z żelaza i innego metalu, wytaczamy stępie I matryce.
Oprócz tego podejmujemy się większych robót budowlanych po bardzo przystę­

pnych cenach. Wyrabiamy balkony, balustrady schodowe, kraty, bary ery na groby ip .
Przyti m wyrabiamy zamki do drzwi. nieustępująoe zagranicznym tak pod wzglę­

dem ceny, jakoteż i trwałości, które odznaczone zostały na Wystawie krajowej w 1887 i 
roku srebrnym meda.em c. k. Ministerstwa handlu.

Wszelkie zamówienia wykonnjemy z jaK największą dokładnością w oznaczonym 
czasie i po umiarkowanych cenach. Z szacunkiem

KUTRZEBA & MURCZYNSKI 
Handel papieru, skład obić i introligatoruia

w  K r a k o w i e
polecają rozmaite gatunki papierów, przyborów szkolnych i kancelaryjnych

Papier l i s to m  ozdobny i gładM i oryginalny francuski i angielski w  kasetach i paczkach.
Papier rysunkowy w  rolach biały i tonowy na metry.

P i ó r a ,  o ł ó w k i ,  k r ć d k i ,  b l o k i ,  t e c z k i  1 p a m i ę t n i k i .

W zory rycunkowo angielskie i francuskie.
■ W i e l k i  w y t o ó r  c o l b u m ó w  n a  f o t o s x * a f l . e .

Regestra gospodarcze i księgi handlowe
oraz wykonywamy o z d o b n e  a d r e s y ,  d y p l o m y ,  a l b u m y  1 t e e z k l .

Bilety wizytowe litografowane i drukowane. 1425 5 o

HOTEL LONLYAISKL
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność , żc w nowo odrestau­

rowanym B E o t e l u  L o n d y ń s l Ł l r a  w  K r a k o ­
w i e ,  n a  S t r a d o m l u , przy siacyi Iramwaju, urządzoną 
i o warta została z dniem 1 września

REST ADKA GTA IZRAELI SK A
( k o s z e r n a )  z komfortem i czystością oraz dobrocią potraw dotąd w Kra­
kowie po restauracyach iz.raeliekich nie znaną.

Pokoje w  tymże hotelu od 60 cent. do 2 złr. za dobą 
wraz z pościelą, również stajnie do wynajęcia.

Polecając tak hotel jak restauracyę przj nadchodzącym jarmarku na 
konie Szanownej Publiczności pozostaję z sza unkiern W

S a l .  W a B B e r b e r g e r ,  w
2191 6 12 h a n d e l  w i n .  w

Story patyczkowei 
I  
I
I w najlepszym gatunku 
(  z lwowskiej fabryki Jiirgensa, za-
^  mawiać można w handlu dawniej

F. B. Hahna
(W . &  E . A n g e ln sa )

w  K r a k o w ie  1071 7 o 
^  u l i o a  G - r o d z k a . \

Za Apeninami
przez S ta n is ła w a  B e łzę .

Wydanie drugie wykwintno. C e n a  1 z ł r .  
2 0  c e n t ó w .

Tegoż autora :

Odgłosy Szkocyi
9 drzeworytami, stron 311. C e n a  2  z ł r .  
Skład w księgarni G . G e b e t h n e r a  A 

S p ó ł k i  w K r a k o w i e  i  w  in n y c h  
k s i ę g a r n i a c h .  2106 4 20

1711 12 B r a c ia  K o so b a c c y

TOWARZYSTWO POWROŻNICZE
w  R a a y m n l e

z a r e j e s t r o w a n e  z  p o r ę b ą  o g r a n i c z o n ą  I s n b *S t o w a r z y s z e n i e  
w e n e y o n o w a n e  p r z e z  W y s o k i  W y « l z i « l

poleca swoje
k r a j o w y  w e  T .w o w i e

Wypróbowane i 1000 uznań
jako najlepsze uznane o. 
k. nprzyw. z e g a r k i .  
Warsztaty nowyeh zega­

rów i reparacyj

W. Kollmera
w  W ie d n iu

IX, Servitengasse, Nr. 1.
Najlepsze źródło spio 

wadzama wszelkich ja- 
tunkow zegarków I łań­
cuszków. 3 lata rzetel­
nego poręczenia. 1000 
uznań do przejrzenia ła­

ją niezbity dowód doskonałości mych zegarków. 
Zamówienia z prowinoyi za zaliczką. C e n y  
s t a ł e .  Odsprzedającym 10% 163 34 100
lljstrowanc cenniki na ląuanle darmo I opłatnle.

wyroby powroźnicze < sieciarskie Stan osłabienia

Dr. ii
ulica Krakowska, L. 3 >

leczy c h o r o b y  r d z e n i a  fdrżączkę, 
uwiąd rdzenia i t p.) metodą M o e z u t -  
k o w s k l e g o  p r z e z  p o w i e s z a n i e

(suspeuzya). 2279 2 3

KRAWATY
męskie, jedwabne, letnie w wiel­

kim wyborze, oraz 1883 9 o

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów

firmy Cawley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 

A u  B o n  M a r c ł i 6  
F I L I P A  E I L E

w  K r a k o w ie ,  u lic a  G r o d z k a , L .  6 .

MAGAZYN 
HENRYKA SCHWARZA

w Krakowie, ulica Grodzka, 13,
poleea 2187 3 7

w gatunkach  w yborow ych po cenach 
fabrycznych

F lotna wekawe i pffiScieraflte.
Stołową bieliznę,

Ręczniki, Chustki do nosa.
Szyrtyngi białe

na bieliznę 1 pościel.

B a r c h a n y  a n g i e l s k i e .
Cenniki na ż.-danie.

udzież p a s y  d o  m a s z y n ,  g u r t y  d o  w y b i j a n i a  w ó z k ó w ,  
c h o d n i k i  n a  k o r y t a r z e  i t. p. w najlepszej jakości p o  c e ­

n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
Wskutek puwrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem Wy 

sokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźuiczych w Póchlarn 
W iedniu, jesteśmy w możności najozdobniejsze n aw et, a dotąd 

w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jakoto: sieci do polo­
wania, na konie, żałnbnie, szpagaty kolorowe i aptekarskie, węże 
do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe, hamaki bez 

guz. w i t. d. po cenach umiarkowanych dostarczać.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  i r a n c a .

S y r e k o y a  667 7 o
M a rc e li  S w ie c h o w sk i. K s .  L e o n  P a s to r ,

u st rszyeh i młodszych osób leczą trwa­
le sławne w swiecie p r e p a r u t a  o d ­
ż y w c i e  nadlekarza sztabowego D r a  
M u l l e r a .  P r e p a r a t y  t e  odmła­
dzają u w p lo n ę  s i ł y  c i a ł a  n a p o -  
w r ó t .  Szczególniej jako środek wzma­
cniający osłabidnie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3.10, pocztą o 25 ct. więcej- 

Główne źródło do oprowadzania 
8 t .  G e o r g u  -  A p o t h e k e ,  W i e n ,  
V ., W l m m e r g a s b e ,  N r .  8 » ,  dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w  a p t e c e  E .  

S t o c k i n a r a .  2231 3 18

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

F o rte p ia n
użvwany, lecz w dobrym stanie, jest 

d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość: ul. Reformacka, I ,  I p.
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E eyera i Spółki k
S u k i e n n i c a  N r .  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieoi, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirt-ngn, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakoioi, po nadzwyczaj niskich cenach.
ss O e n n 1 łt.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę-

krawiec cywilny i wojskowy
M ó w ,  Rynek główny, 30, >

gatunku za */j tuzina złr, 1.20 do 1.50.
Mankiety męsk i dam. za 6 par złr 1.80— &.
1/9 tuzina lnianych Cnustek do nosa et. 90, 

1.20, ’ 40, 1.70 do 4 złr.
V, tuzina prawdz. francuskich batysLowyoh 

chustek do nosa złr. 2, 2.-50, 3 do 6.
*/i tuzina angiel batyst, chi de < do nosa 

z najmodniejrzomi brzegami w różnych 
kolorach it. 60 złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka 137 łokci albo 2.17, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6.50,7.50,9,10 i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 237, ni.) *U 1 iU 
szlaskiego płótna złr. 10,11.50, 12, 12.50, 
13. 14 i 16.

1 Sztuka (63 ł. albo 39 m.) s/« holender, 
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) yj, i 6/4 pra­
wdziwego .'umbureklcjjo płótna w najle­
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12.
1 sztuka "/i lnianego płAtn . na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 2i
Szyfon na bielizuę męską i damską od ot.

26 do 50 ot. za m. tr.
Serwety różnej wielkości od ",t  do le/4 i 

*•/., ’i.k najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołn na 6—24 

osób, wybóz ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
Koszule damskie.

Z Szyfonu złr. 1.10, z laftei i wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holerderskiego albo rumburskle- 

go płótna, z listwą n» przodzie albo du 
zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. y

cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M a jt k i  d a m s k ie .

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr 1.20, z haf- 
towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3.

Z barchantu gładkm złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane pika 

złr 2.50 i 2.75.
S p ó d n ic e  'U m slk ie.

Zwykłe od złr. 1.60 do 3 ,  z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3 50,

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spódnice z trenam z w. I • wkarai lub bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barahanu, gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n ik i .
Z szjtonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.50 

z wstawkami haft. od złr. 3.25 do 3.50 
z barchanu gładkie zł.. l.5nj 1.75 i 1.90-

Haft. ozdob. lnb u k ła d , pitą złr. 2.90 i 3.20
K oszn lte m ę z k ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonn z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótn. rumbu..1'  ego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

K a le s o n y  m ę z k ie .
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr. 0 5  do 1 *0.
Z dobr. cii nk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.

1
( — U , . . j u u u  W

poleca bogato zaopatrzony skład wszel- J  
M kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelki 

artykuły Jla c. k, o*ieerów , urzędników 
2303 wojskowych i cywilnych. 2 30

G. k, up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

s p r ę ż y n a m i  „ P e l o t t e n Mx

>
J sd n o b o csn y  s a  M t. x ir. 5. SO 
D w uboczny zii s z t.  zJr. 10.

Podanie miary :
1. O b ję to ść  w b io d ra c h  w cm. 
3 . O dzie  p rz e p u k lin a  s ię  z n a j­

d u je  T u a  lew o , p raw o  ln b  
po obn s tro n ach ,

Te no» oj konstrukcj i 
pasy przepuklinowe mo­
gę z cała sumiennością 
ka ż de mu cierpiącemu 
na rupturę, nawet przy 
u .jwięhr- yih i na i u ta 
szych cierpieniach, i 
przy ciężkie, prauy zi 
trudnionemu, jako' n a j ­
p e w n ie j s z y ,  n a j ­
p r a k t y c z n ie j s z y  

i  n a j d o g o d n ie j ­
s z y  p a s e k ,  przez

S. yTiolkotó mniej wiąc. prze- wszystkie powag1 lekar- 
Sukliny, np. gęsiego, su- skie uznany, za najlep-
n o g o  j e j a  , l u t  w ie lk o śc i  s z y  p 0 l e e J(J  
p ię ś c i  i t .  o . r

0. NEMPERT Nachfolger, Bandaqeniabrik,
W ie n ,  S t a d t ,  G r a b e n  3 0  (im rnnern des 

TrattnerhofesL 605 53 7 
Przesyłka szybka i dyskretna z illusirowauemi 

sposobami użycia za zaUozF.,

Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowyuh, jakotcl męskich skarpetek
w róinyoh gatuukach I kolorach. 2195 5 0

Za w.„elKi u ips zakupiony towar ręczy się , oo się nie podoba . odbieramy, za­
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytoóó. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jeei skorą i rzeteluą, 
i że nasze ceny są bez koukuri neyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E T E R A  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny towirow płóciennych, zap: |otoweJ bielizny I wypraw ślubnych

w  K r a k o w ie ,  S u k ie n n ic e ,  N r . 1 3 —1 4 , naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

S ) « zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

TAPETA
sztukaterye, listwy złocone,

ceraty na meble i stoły
nadeszły świeże do 1276 12 0

WILHELMA FEltfZA
w Krakowie.

P r ó b y  ua  ż ą d a n i e  f ranco.

U czeń
i z dobreini poleceniami, znajdzie zaraz nmieszeze- 
l nie w handlu E u g e n .  R ojew a d o w  1. le g o  

w  l i i m iu io w y .  23U0 2 2

W in a
T o k a j  s k o  - t t e g y a l a j  s k i e

czyste pod gwaraneya, jak najtaniej u
X X . K L .E I 3 N T A

Hurtownika win w Koszycach
(Kasohau Lugaru). 1933 19 0 

C e n n i k i  o p ł a t n i e .

Panorama międzynarodowa
u l i c a  N l a w K o w s I f i i ,  L .  4 ,  dom

Wgo Fedorowicza 2292 2 3 
w  t y  u l  t y g o d n i a

Podróż król. angiel. Towarzystwa 
geograficznego do Kanady.

Bliższa wiadomość plakatami. 
U c z n io w ie  p ł a c ą  t y l k o  1 0  c e n t .

D o n i e s i e n i e .
CYRK SKAYDYI A W8KI

ALBERTA SCHUMANNA
przybęazie ze Lwowa do Krakowa w piątek dnia 20 września b. j .

P i e r w s z t  g a l o w e  p r z e d s t a w i e n i e  d .  2 1  w r z e ś n i a .

P iczątek o godzinie 772 wieczór. Bliższe szczegóły afiszami.
Z uszanowaniem

2313 i A lb e r t  S c h u m a n n ,  dyiektor.

K t o  c h c e  k u p i6  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  i r t r a r ą  m ęy k  ą  ln b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  nieciaj się ad* wprost do f a b r y k a n t a

F r a n c .  D e r b o h la w
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam w yrabiający jestem i stanie dobrze leżącą 
bieliznę męską i damskę z puręozeni~m debrego materyału, 
i » l  najtańszych crnuch dostarczyć. Znaczna ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim Interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowinoyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
B ro szę  k a z a ć  so b ie  n a d , s ta ć  .n ó j - I lu s tr o w a n y  

c e n n ik  g r a t i s  i  f r a n c o ,  1522 25 30

H. KIEM.ETZ
K r a J k o w l e ,  a n T r l e n n l o e ,  S T r .  3 0 ,

poleca Szanownej Publiczności

Skład angielskich w ysokich,
bicykli i bezpiecznych Rowerów.

0 * n ^  f a b r y o z n o ,  w y p ł a t y  s > H y j m n J o  m t a m L

. W elocypeuyldzieciiiM  trzechkołowe, dwdchkoiawe i Rowery
^  sprzedaje hurtownie i częściowo. 529 is o ;

Cenniki na żądanie darmo, —  Filia w e Lwowie, nucą S y k s M a , 24.
Przyjmuje wszelkie naprawy i przerobienia 00 cenach niskich.

g u b  a jh K u d J ś ^ ly

LSTle m a bólu zębów
kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW

O p a ctw u  w S O U Ł A C  (G iro n d e)
Dom BLA.OTnui.O10 STU > Przeor,

2 msdale złote : w  u n ik io it  I8 1 J r. I w  L  n ś y .m  u d« r., « » Jw yiśz«  oagrody.

W y m t i e > l o u y  w  r o k u  1 3 7 3  Pn. t  P i o t r *  R o U n a u d .
„fodzienne użycie kilku kropli Ellxird do jębów 

00. Bonedyktynów rozpuszczonym w puj szklanki 
wody zapobiega i leczy prjohnio nd zębów, atóro 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i utwier­
dza dziąsła wyboiuie. 712 21 0

„Oddajemy prawdziwą usługę uaszym czytelni­
kom zwracając ich uwagę na ten starołytny i uży- 
teozuy preparat najlepszy ze órodk Ur looząc> ib 1 

| Jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów.u

S E G U I NDom za ło żo n y  w 1807 e i  ■ ■■ ■ i k t  3 , u l ic a  Huguario, 3 ,
A g e n t g łów ny o - - > - L X n I  B o r d e n n x .

Z n a jd u je  się we L w ow ie w ap t. pp . M iko lascha , W cw ió rkow sk iego , I
B lum enfe lda  i w  sk ład z ie  pe rfum  J .  J a h la  ; w K ra k o w ie  w ap t. pp. j
U edyka, W iszn iew sk iego , T rau czy ń sk ieg o  i S ied leck iego .

Z drukarni Związkowe h Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny . ządci drukarni A. ^syjewsk1


